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W ŁAD. MOLLER.

(Dokończenie).

P ochodzą one z wszelkiego rodzaju  umów, 
z  k re d y tu  mobilacnego, nie w yłączając weksli, 
czeków i t. p. i nie m a  pow odu trak to w ać  ich 
inaczej w p rzp ad k u ,  gdy d rogą  egzekucji do­
s ta ły  się do h ipoteki; do nich będzie się s to ­
sow ała w a loryzac ja  na zasadzie zwłoki; to samo 
do tyczy  również h ipo tek  kaucy jnych .

N astręcza ją  się także wątpliwości, czy wa­
lo ryzac ja  w szys tk ich  h ipo tek  um ow nych  b y łab y  
uzasadniona, czy nie należałoby od waloryzacji 
w yłączyć pożyczki h ipoteczne udzielane w go­
tówce przez ins ty tuc je  finansowo’,.jak  kasy  oszczę­
dności, k o o p era ty w y  k redy tow e. In s ty tu c ja  kas 
oszczędności, za k tó ry ch  zobow iązania  g w a r a n ­
tu ją  bądź państw o  bądź też  zw iązki kom unalne 
(powiaty, gm iny  miejskie), j e s t  zw łaszcza w Ma- 
łopolsce rozpow szechniona. Otóż k a sy  oszczę­
dności lokowały  p rzew ażną część gotówki po­
chodzącej z w kładów  (co — 70^) na h ipotekach, 
re sz tę  zaś w paDierach lub  k redycie  m obilar- 
nyin; w kooperatyw acL k re d y to w y c h  (kasy  Rai- 
feisena i t. d.) s to su n ek  bywa! odw ro tn y  Od 
w ybuchu  wojny s to su n ek  lokaty  w  k asach  
oszczędności zupełnie  się zmienił. K re d y tu  h i­
potecznego nie udzielano, ca ły  praw ie fundusz  
obro tow y zu ży w an y  je s t  obecnie na  in tra tn y  
k re d y t  wekslowy.

W ierzytelności h ipoteczne ty c h  in s ty tu c ji  
zosta ły  w bardzo przew ażającej części, n iek iedy  
aż do 10 — 15% s tan u  daw nego spłacone, gdyż 
in s ty tu c je  aż do la ta  1923 roku  p rzy jm o ­
w ały  pow szechnie s tosu jąc  -sięĘdo u s taw y  z 5 
s tyczn ia  1920 sp ła ty  w sum ie  nom inalnej (aż do 
w y ro k u  Izby  III Sądu  N ajw yższego z G czerw ca 
1923 r.). N iem a tu  za tem  tej ścisłej łączności 
m iędzy w ierzy te lnościam i h ipoteoznem i a zo ­
bowiązaniami przedwojer.nem i insty tuc ji ,  j a k a  
istn ie je  p rz y  k redycie  d łu g o te rm in o w y m  udz ie ­
lanym  w l is tach  zas taw nych . W kłady  p rzed ­
wojenne nie zosta ły  również w ty m  s am y m  
stopniu  -wycofane, j a k  pos tępow ała  sp ła ta  wie­
rzy te lnośc i h ipo tecznych ,  s u m a  ty c h  wkładów, 
k tó re  m o g ły b y  p re tendow ać  do waloryzacji,  ja s t  
zw ykle k i lk ak ro tn ie  w yższa ód s u m y  niesp łaco­
nych w ierzytelności h ipo tecznych . W obec tego 
w ynik  waloryzacji d la  właścicieli w kładów  b y ł­
by bardzo  nikły zw łaszcza, że przec ię tna  kw o ­
ta  w kładów oszczędnościow ych była n iska  (około 
lotto k.). Jeżeli p rz y jm iem y  jako zasadę, m  nie- 
ty lko rachunk i  bieżące a le i  a k łady  oszczędno­
ściowe (depozyty) nie k o rzy s ta ją  z w aloryzacji ,  
ch y b a  w razie zwłoki, w ta k im  razie  nie nale­
żałoby również w aloryzow ać n iesp łaconych  
jeszcze  re sz tek  w ierzytelności h ipo tecznych ,  n a ­
leżących do kas  oszczędności i koopera tyw  k re ­
dy tow ych . Odmienne n a to m ias t  są  s to su n k i  
w t z w. w spó lnych  k asach  s ie rocych  is tn ie ją ­
cych  p rz y  sąa aeh  w b. dzieln icy aus tr jack ie j ,  
gdyż te p raw ie  cały  fu n d u sz  pochodzący  z  w kła- 
dów, należących  do m ało le tn ich , loku ją  l i i  h ip o ­
tekach . T u  w aloryzac ja  h ip o tek  b y łab y  zatem  
na m iejscu.

P rz y  sp ła tach  sp ad k o w y ch ,  z klórem i n a­
leżałoby t rak to w c ć  narćw ni 'n iew ypłacone  sche­
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dy  i ieg itym y, sum aryczne ,  uproszczono o k re ­
ślenie przeciętnej w artości m asy  działowej 
w czasie w yznaczenia  sp ia ty  i w czasie g rz e l i - 
czenigi i porów nanie  tyc h  ilu och szacunków' by-

*  loby  koniecane. Jeżeli jednak p rzedm ie tem  
działów*, by ł ly lko  m a ją tek  n ieruchom y (p rze ­
ważną część  działów włościańskich), natenczas 
i fu oszacowanie nie byłoby po trzebne i w y ­
s ta rc za  zupełnie sposób przeliczenia ‘w skazany  
powyżej d la  w ierzytelności h ipo tecznych . Jeżeli 
sp ła ta  działowa, z ty tu łu  leg itym y i t. p. je s t  
zah ipotekow ana, podlega p rzep isom  o w ie rzy ­
telnościach  hipotecznych .

Do rent,  a lim entów i t. p. należałoby w myśl 
p o p rzed n ich  wywodów' s tosow ać w skaźnik  d ro -  
żyźniany, k tó ry  j e s t  bardzo  zm ienny i dlatego 
mniej odpowiedni. Rozwiązanie u ła tw ia  jed n ak  
znakom icie  ta  okoliczność, iż w skaźn ik  dro->yź- 
n iany  zbliżył się do równi złota, a obecnie na­
w et p rz y  n iek tó rych  to w arach  j ą  przekracza. 
Ponieważ rów nia  z ło ta  p rz y  p rze liczen ia  wogó- 
le n igdy  nie może być  przekroczona, gdyż  b y ­
łoby  to ju ż  up rzyw ile jow an iem  w ierzyciela  u n i e  
w yrów naniem  jego  u b y tk u ,  przeto  m ożna w 
ty c h  p rz y p ad k ac h  zupełnie  racjonalnie s tosow ać 
w aloryzac ję  pe łną  w edług  p ry te tu  złota. Oczy­
wiście wzgląd na silę p ła tn iczą  d łużn ika  może 
tu  n arzucić  pew ne naw et bardzo  znąpzne korek- 
t u r y  in m inus. O tern należy pam ię tać  zw-tasz1- 
cza w ty ch  p rz y p ad k ac h ,  gd y  d łużn ik iem  je s t  
in s ty tu c ja  p rz y jm u jąc a  zawodowo tak ie zobo­
w iązania (zak ład  ubezpieczeń) O bawiam  się, że 
ar t.  16 p ro jek tu  prof. Zolla b y łb y  w yrok iem

'i ,śm ierc i  dla tych insty tuc ji ,  k tó re  d u ś  i ta k  już 
są  przew ażn ie  w tru d n em  położeniu.

Nie czu ję  się pow ołanym  do zabieran ia  
głosu w k w esij i  technik i waloryzacji: lis tów za-

# s taw n y ch ,  obiig: cji kolejowych, kom unalnych  
i t. p., w reszcie  re n t  i k ap it  dów opar tych  na 
ubezpieczeniu; d ecy d u jący  glos w t e j |  mierze 
m a ją  fachow cy  i finansiści. Ogólne podstaw y wa­
loryzacji w ty ch  p rz y p ad k ac h  w skazałem  już 
poprzednio.

O sposobie  w aloryzacji z powodu zwioki 
d łużn ika  b y ła  ju ż  mowa. R yłaby  ona pełną 
(w ierzyte lności pochodzące z czynu kary g o d n e­
go lub podstępnego, p rzypadk i zwłoki ro z ­
m yślnej) Jub też u łam kow ą, Czy naw et w p rz y ­
p adkach  złej woli będzie m ożna zw yczajnie  z a s to ­
sow ać pełną w aloryzację, w ydaje się, wątpliwe tn, 
gdyż by łaby  ona często zabójczą ubił dłużnika. 
U stalen ie jednolitego  u łam k a  je s t  wobec d u ­
żej różno ii to śc^  s tosunków  p raw n y ch ,  do któ­
rych  ta  zasada przeliczenia  m iałaby  być s to so ­
wana, rzeczą  nader t ru d n ą  a naw et n iebezp iecz­
ną. Jedno li ta  s to p a  p rzeliczan ia  w jed n y c h  p rz y ­
p ad k ach  b y łab y  za w ysoka, w innych za niska. 
N ależałoby może w yznaczyć n iezbyt ciasne g r a ­
nice (np. 5r— 40%) i w ich obrębie p rzeds taw ić  
swobodę uznaniu  sędziow skiem u. M ato  tę u jem ną 
stronę, źe może daw ać pohop do procesów. 
P rzy p u sz cza m  tyszelako, że O rzeczn ic tw o  w tej 
m ierze  us ta li łoby  się n iebaw em  i by łoby  w sk a ­
zów ką d la  uk ładów  pozasądow ych.

W alo ryzac ja  z powodu zwłoki d łużn ika  
m ia łab y  w tej łagodm ejsej u łam kow ej form ie 
n ad e r  szerokie  zastosowani®. Podlegały by jej

należności pochodzące z w szelk iego  rodzv ju  
in teresów ; z k red y tu  o n b i l a i n e g p  zwroty*’/, p o ­
wodu n ied o trzy m an ia  umów, naibżn ości p r z y ­
znane w yrok  tiui lub  oparte  na  ugodach ,  k tó ­
ry c h  d łużn ik  nio z a s p o k o i .  O be jm ow ałaby  za ­
równo daw ne p rzed  w ojenno i z czasów  wo ny 
pocho lżące p r e te n s ją  o ile je szcze  nie-, są  p r z e ­
dawnione, jak  i należ mści z l i t  o s ta tn ich  i do- 
tjyńh m ia łaby  p rz ed ew sz y s tk ie m  bardzo s z e r o ­
kie zastosowanie. Ten przepis; n ad aw ałb y  u s t a ­
wie do pewmego s topnia ,  o k* p rzezorność  na : 
to po /w ala ,  ten c h a ra k te r  pow szechnośc i,  k t ó ­
rego zw olennikiem  je s t  prof. Z >11.

W a lo ry zac ja  z pow odu zwioki odpow iada  
zw y c z a jo w iJ jk tó ry  w os ta tn ich  c ta s a c h  w tej 
lub w podobnej form ie (np. bardzo  wysokie 
odsetki zwłoki) przyjmij się ' ju ż  w s to su n k ach  
handlow ych, by łaby  też bodźcem  do sum ienn  ej- 
szego w ypełn ian ia  obowiązków w y n ik a jący ch  
z u m o w y  lub wyroku; podobna p ró b a  w zak res ie  
danin pub licznych  (odsetki zwłoki o 5% dziennie) 
dała wyniki b a rd zo  zachęcające . R yłoby  to zu ­
pełnie logiczne, odpow iada jące  w a ru n k o m  o k re ­
su dew aluacji  zas tosow anie  zasad  p ra w a  p o ­
wszechnego. W szy s tk ie  k odeksy  p rzy zn a ją  w ie­
rzycielow i odszkodow anie  w razie-.^włoki, o g r a ­
nicza ją  je  atoli p rzy  w ierzy te lnościach  p ien ięż ­
n y ch  do u s taw o w y ch  łub  u m ow nych  odse tek  
zwłoki; ty lko  § 288 Kod. niem. nie kiadzie tam y  
dochodzeniu  dalszej szkody, jednakże w ykładn ia  
jego  j e s t  chw ie jna  i w ątpliw a. To zaw arte  
w kodeksach  ograniczenie je s t  rac jonalne  przy  
s ta iy m  pieniądzu, w d o ty ch czaso w y ch  w a ru n ­
k a c h  w alu tow ych  n a to m ias t  p rzed s taw ia  się ja k o -  
p re m ja  dia n iesum iennego dłużnika.

K w estja  w iny w ty ch  p rz y p ad k ac h  będz ie  
w y m ag a ła  pewmego odrębnego u re g u lo w an ia .  * 
W iadom o, iż od sze regu  la t  wierzyciel u c iek a  
p rzed  dłużnik iem , a nie odw rotn ie .  Bardzo c z ę ­
ste będą więc p rzy p ad k i ,  ae w ierzycitd  fo rm a l ­
nie byl w zwłoce, poniew aż me chcia ł p rzy jąć  
ofiarowanej m u sp ia ty  w sum ie  nom inalnej. . 
U znaw szy  jed n ak  zasadę waloryzacji t. j. w y ­
nagrodzen ia  szkody  spow odowanej dew aluac ją ,  
nie m ożem y już  s tanąć  na tern ścisło k o d ek so ­
wym  s tanow isku , a p rz y n a jm ire j  nie wa w s z y s t ­
kich p rz y p ad k ac h .  W łaśc iw ą byłoby może ta k a  
linja ro z g ran icz en iu  jeżeli d łużn ik  ofiarował z a ­
płatę w te rm in ie  w łaściw ym , w ierzyciel byl 
obowiążany j ą . p rzy jąć  w sum ie  n o m ina .ne t ;  j e ­
żeli na tom ias t  zap ła tę  ofiarowano ju ż  po t e r m i ­
nie, jeżeli za tem  d łużnik  dopuści! się pwłoki, wó w­
czas n ieprzy jęeie  s a m y  nominalnej nie powinno 
być wierzycielowi poczytandfiza winę; w w ielu 
w y p ad k ach  wina będzie obustronna , zna jdz ie  tu 
w yraz  w niższem  stopn iu  przeliczenia.

W  zw iązku  z p ew yższem i w yw odam i n a ­
leży się również oświa czyć  p rzeciw  tw o rzen iu  
spec ja lnych  urzędów  ro z jem czy ch  do r o z s t r z y ­
gan ia  sporów  na tle w aloryzac ji .  P o m ijam  nie­
zm ierne  trudności,  ja k ie  nas tręcza ło b y  u tw o rz e ­
nie takiej in s ty tu c ji  w ca łym  kra ju  szeroko roz 
pow szechnionej, k tó ra  m usia łaby  daw ać g w a ­
rancję  n iezawisłości, n ieskaz ite lnośc i i o d p o r­
ności na w pływ y,— w obecnym  czasie p o w o jen ­
nym. G dyby n aw et ty ch  tru d n o śc i  nie było, to 
jed n ak  in s ty tu c ja  ta  by łaby  zby teczną .  Albo usta-
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w a dla pew nych ty p o w y ch  i n a jczęs tszy ch  s to ­
sunków  p ra w n y ch  da w myśl pow yższych  w s k a ­
zań  Bre»e i kat. g o w c z n e  n o rm y  przeliczenia  
i d la  tych sp raw  osobne u rz ęd y  roz jem cze b y ­
ły b y  zbyteczne. Albo też u s taw a  w n iek tó ry ch  
postanow ien iach  dopuści odchylen ia  zależnie 
od pew nych w arunków  luD w p ro s t  przekaże 
ocenę w pew nych  g ran icach  sw obodnem u u zn a ­
niu  sędziow sk iem u. T ak ie  p rz y p rd k i  będą w y­
m ag a ły  ścisłego badan ia  nie ty  lico s to sunków  
fak ty czn y ch  ale i kw estj i  winy cyw ilnej, zwłoki 
i t. p., będą za tem  w ym agały  znajomości nie- 
ty ik o  postanow ień  tej u s taw y  ale p ra w a  po ­
wszechnego; n iem a m ow y o tern, by  doryw czo 
s tw o rzo n a  in s ty tu c ja  oby w ate lska  podołała  ternu 
zadaniu  lepiej aniżeli sądy  państw ow e. R ozgra­
niczenie kom petencji  m iędzy  tem i u rzędam i 
a sądam i również nie b y łoby  łatw e (porównaj 
p ro jek t  prof. Z d la  art.  2 6 —28).

Sądy  pańs tw o  we na tom ias t  p rzew ażną  część 
ty c h  sp ra w  będą m ogły  za ła tw iać  w p o s tę p o ­
w aniu  incyderita lnem (niespornem), k tó re  je s t  
bardz ie j  więMcie, nie t a k  fo rm alis tyczne  i ko­
sztow ne j a k  fo rm a lny  proces. P rzy z n ać  trz e b a ,  
iż g ran ica  s tosow ania  po s tęp o w an ia  n iespornego  
w ty c h  p rz y p ad k ac h  nie b y łab y  we wszyStkic-h 
dzieln icach zupełnie j e d n a k o w ą ,g d y ż  to zależy 
od odnosfiych postanow ień  dzie ln icow ych  us taw  
p ro c e d u ra ln y c h ,

VI.

R easum ując  do tychczasow e w yw ody p rz e d ­
s taw iam  poniżej szk ic  do u s ta w y  o p rzeliczeniu  
w ierzy te lności p ry w a tn o -p raw n y ch .  Zaznaczam  
jed n ak ,  że « zk ic  ten  sp isan y  b a rd J jS p o śp ie szn ie  

• nie zaw iera  s fo rm ułow ań  osta tecznych . J e s t  to 
jed y n ie  p ro g ram , k tórego  zadaniem  je s t  prze- 
d ew szy s tk iem  zobrazow an ie  treśc i  i u k ład u  p r o ­
j e k tu  u s taw y , j a k  j ą  sobie p iszący  wyobraża.

/
A.

POSTANOVv 1ENIA OGÓLNE.

1) U s taw a  m a zastosow anie  do p ry w a tn o ­
p ra w n y c h  należności p ie n ię ż n .c h  w yrażonych  
w rub lach ,  m ark ach  niem ieckich lub po lsk ich  
lub koronaeh  au s tr jack o -w ęg ie rsk ich  a p ła tn y ch  
w m ark ach  polskich.

2) Prze liczenie  s tosu je  się ty lko  na żądanie 
s trony .

i )  Przeliczenie nie j e s t  dopuszcza lne ,  jeżeli 
s tro n y  p rzew id y w ały  sp ad e k  w a lu ty  i odpo­
wiednie postanow ienia  p rz y ję ły  do um o w y  (rfp. 
p rzy jęc ie  ry z y k a  z tego ty tu łu ) .

4) U s taw a  nie w yk lucza  p rze l iczan ia  in ­
nych  w ierzy te lności w niej wyraźnie nie w y ­
m ienionych, a zw łaszcza w y n ik ły ch  z um ów  
dw ustronn ie  obow iązujących; w tych  p r z y p a d ­
k ach  m ogą być analogmznie s to sow ane  zasady  
przeliczania  p rzy ję te  w tej u s taw ie .

5) W ierzy te lność  raz ty lko  może b y ć  p rz e ­
liczona; jwpili przeliczenie  je s t  m ożliwe n a  ró ż ­
n ych  podstaw ach , w y b ó r  za sad y  p rzeliczen ia  
na leży  do wierzyciela .

6) Przeliczanie dok o n y w a się złote w edług  
równi złota; su m y  p rzedw ojenne  w yrażone w ni-

[ blach, m ark ach  n iem ieck ich  lub koronaeh  austro-
i w ęg ie rsk ich  będą uw ażane  jako  opiewające na

m onetę złotą; w artość należności pow sta łych  
w czasie od w y b u ch u  w ojny będzie oblicz ma 
w edług  kursów-, k tó re  już  ogłasza względnie, 
dodatkow o jeszcze  ogłosi m in is te r  sk a rb u .

7) Do s u m y  wynikłej z przeliczenia  s to- 
su ią  się wszelkie postanow ien ia  p ierw otnej u m o ­
wy, w yroku  lub mnegp aktu, • będącego p o d s t a ­
w ą wierzytelności,  pod względem  term inów , r y ­
gorów i t. p., o ile p rz y  dokonaniu  przeliczenia  
nie zos ta ły  zm ienione u m ow ą lub orzeczeniem  
sądow em .

H I P O T E  K 1.

1) P rze liczen iu  podlegają  h ipo tek i umowne, 
długi rentowe, ciężary  realne, czynsze  wieczy­
ste, wreszcie sum y  zabezpieczone p raw em  za-

I s taw u  na n ieruchom ościach  (na Ziemiach W schod­
nich). Nie k o rz y s ta ją  j ed n ak  z przeliczenia  na 
p odstaw ie  tego rozdziału:

a) hipoteki sądowe (egzekucyjne) upraw ne, 
długi gruntow e,

b) w ierzy telności h ipoteczne m s ty tu c j i  f i­
nansow ych, k tóre  u dz ie la ją  k re d y tu  w gotówce, 
jednakże  z w y ją tk iem  w spó lnych  kas  s ie rocych  
w Maiopolsce.

2) Prze liczenie  odbyw a się według  s to s u n ­
ku wyrażonego w procen tach ,  w jak im  po zo s ta ­
je  p rzec ię tna  cena ta rg o w a  obciążonej n ie ru c h o ­
mości w czasie p rze liczen ia  do tejże ceny

i w czasie pow stan ia  h ipoteki; d la  h ip o tek  p rz ed ­
w ojennych  p rz y jm u je  się jako  czas pow stan ia  
p ierw sze  półrocze 1914 r.; właściwi m in is trow ie  
ogłoszą odpowiednio dane s ta ty s iy c z re ;  w p r z y ­
p ad k ach  w y ją tk o w y ch  nas tęp u je  uproszczone 
przeszacow anie  nieruchom ości. Różnic w s t a ­
nie n ieruchom ości (pogorszenia, polepszenie) nie 
uw zględnia się, jed y n ie  pożyczki inoljoracyjne 
i przeznaczone na odbudowę k o rz y s ta ją  ponadto  
z p rz y ro s tu  w artości n ieruchom ości,  k tó ry  zo­
s ta ł  os iągn ię ty  dzięki tym  pożyczkom.

i
C.

SPŁA TY.

S p ła ty  w gotówce wyznaczone p rz y  dz ia­
łach  wspólności (spadków), s u m y  należne t y t u ­
łem schedy  lub  części obowiązkowej, o ile nie 
są  zaliipotekowane, u legają  p rzeliczeniu  na p o d ­
staw ie sum arycznego  p rzeszacow an ia  wspólnej 
m asy  m ajątkowej; jeżeli p rzed m io tem  spólności 
był ty lko m ają tek  n ieruchom y, może być  za ­
s tosowane uproszczone przeliczenie na zasadzie 
danych  s ta ty s ty c z n y c h  (p u n k t  B 1. 2).

D-

LISTY  Z A S T A W N E  |! OB LILA BJE 
HIPOTECZNE.

1) L is ty  zas taw ne  w ypuszczone przez in ­
s ty tu c je  k re d y tu  d ludo term inow ego  będą  p rze l i­
czane stosownie do tw yniku  przeliczenia, będą­
cych  ich po d s taw ą  w ierzy te lności h ipotecznych .
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2} Obligacje h ipo teczne  w ypuszczone  b e z ­
pośrednio  p rzez  sam ego d łużnika, mianowicie 
p rzez  p rzed s ięb io rs tw a  kolejowe, to w arzy s tw a  
akcy jne  i związki kom unalne będą przeliczane 
ta k  sam o j a k  w ierzy te lności h ipoteczne na pod­
s taw ie  p rzeszacow an ia  obciążonych n ie ru ch o ­
mości.

'E. 

RENTY,

Renty alim enty , na p ryw a tno  - p raw n y ch  
ty łu łach  o p ar te  e m e ry tu ry ,  dożyw ocia i podobne 
p ow ro tna  świadczenia, p rzeznaczone na p o k ry ­
cie kosztów  u trz y m a n ia  osoby upraw nionej,  b ę ­
dą  prze liczane  w edług  w artośc i w złocie, ja k ą  
św iadczenie p rzeds taw ia ło  w czasie pow stan ia  
s to su n k u  prawnego, a nie w czasie p łatności 
każdej ra ty ;  chodzi oczyw iście  ty lko  o r a ty  j e ­
szcze niezapłacone.

W y ją tk i  i ulgi należałoby  p rzew idzieć  dla 
zakładów  ubezpieczeń.

F.

ZWŁOKA.

1) P rze liczen ie  z pow odu zwłoki d łużn ika  
może być s tosow ane do w szy s tk ich  p ry w a tn o ­
p ra w n y ch  należności bez w zględu  na źródło 
powstania.  Pojęcie zwłoki o k re ś la  się według 
postanow ień  w łaściw ego k odeksu  cywilnego, któ • 
re  ew entualn ie  należałoby uzupe łn ić  w p r z e d ­
miocie w iny podzielonej t. j. d łużnika  i w ie rzy ­
ciela.

2) Pełne przeliczenie w edług  równi z ło ta  
albo zbliżone do tej równi (50— 100%) s tosu je  się 
do w ierzytelności w y n ik ły ch  z czynu karygodne- 
go^ lub z innego działania w złym  zamiarze, 
nas tępn ie  w ty ch  p rz y p ad k ach ,  g dy  dłużnik  
podstępn ie  lub  rozm yśln ie  dopuszcza się zwłoki 
(sp ek u lac ja  na sp ad ek  waluty).

3) W e w szy s tk ich  innych  p rz y p ad k ac h  
zwłoki pochodzącej z n iedbals tw a lub  gdy  w i­
na  w zwłoce j e s t  obutronna, przeliczenie bedzie 
dokonyw ane w edług  uznan ia  sędziego w g ra n i ­
cach od 5 — war t ości  obliczonej w e d łu g  równi 
złota.

G. 

‘ " IN N E  STOSUNKT rR Y W A T N O -P R A W N E •

Sędzia może poza p rz y p ad k am i przew i- 
dzianem i w kodeksach, cyw ilnych  zezwolić na 
rozw iązanie  d w us tronn ie  obow iązującej um ow y 
lub na  jej zmianę, jeżeli um ow a z pow odu n a ­
dzw yczajne j zm iany  s to sunków  gospodarczych  
lub  p ien iężnych  s ta ła  się dla s t io n y  ta k  uc iąż li­
wa, iż s łuszność nie pozw ala  żądać d o trzym an ia  
um o w y  na p ie rw o tn y ch  w arunkach ;  w razie 
orzeczonej p rzez  sę Iziego zm iany  w arunków  
umowry  każdej s tron ie  wolno od um ow y od­
stąpić.

P rzep is  ten nie m a zas tosow ania  do umów' 
losow ych * (gra, zakład) i do um ów  za w ar ty c h  
między han d lu jący m i w zalrresi. ich zawodu.

H.

WYŁĄCZENIA.

1) Postanow ienia  niniejszej u s ta w y  nie 
s to su ją  się.

a) do pub licznych  zapisów  d ługu  w y p u ­
szczonych  przez państw o  lub zw iązki k o m u n a l ­
ne, o ile te zap isy  nie są  opar te  na hipotece;

b) do wierzytelności zap łaconych , ch y b a  
że w ierzyciel za s trzeg ł  sobie na piśmie p raw o 
dochodzenia da lszych  roszczeń  z pow odu d e ­
waluacji.

2) N astępu jące  wierzytelności m ogą b y ć  
jedyn ie  w razie zwłoki przeliczane: z o b o w ią z a ­
nia k ró tko term inow e, szczególnie wekslowe, 
i czekowe, z rachunków  b ieżących  i w kład  k 
oszczędności (depozytów).

L

ULGI I MORATORJUM.

Podobnie ja k  p ro jek t  prof. Zolla art.  18, 19.

K. 

POSTĘPO W A N IE.

1) Należy s to sow ać zasad y  p o s tęp o w an ia  
n iespornego, o ile p rzep isy  dzieln icow e na to 
pozw alają; sposób oszacowania up roszczony ; 
szacunek  oznacza sędzia  w edług  swobodnego 
uznan ia  po w ysłuchan iu  s tron  i b ieg łych ,  ile 
możności bez oględzin sądow ych.

2) P rze liczen ia  m ożna żądać we w szys tk ich  
p rocesach  wytoczonych p rzed  dniem  wejścia u s ta -  
,wy w życie oraz w inneni pos tępow an iu  sądowem
aż do w ydan ia  o rzeczenia przez d rugą  ins tanc ję .  *

3) S u m y  w m ark a ch  p o lsk ich  p rzysądzone  
w p raw o m o cn y ch  .wyrokach i innych  o rzecze­
niach, o ile nie by ły  jeszcze  przedm iotem  p rz e ­
liczenia, sąd  p ierw szej instancji p rze liczy  na 
wniosek w postępow an iu  n iespornem  po w y ­
s łu ch an iu  s tron  na zasadzie po w y ższy ch  po­
s tanow ień  o zwłoce, b iorąc za podstaw ę dzień 
w niesienia powództwa; Może p rzy te in  udzielać 
u lg  (m ora torium ).

4) U proszczone postępow anie  procesowe 
w s to su n k u  m iędzy  in s ty tu c ją  e m itu ją cą  l is ty  
zastaw ne, a posiadaczam i lis tóflj  a r t .  20 p r o ­
je k tu  prof, Zolla.

5) W ynik  przeliczenia  w ierzy te lnośc i b ę ­
dzie u jaw niony w księdze h ipo tecznej.

6) S tawianie wniosków o p rzeliczen ie  na­
l e ż a ło b y —-z w y ją tk iem  n iek tó rych  p rzy padków , 
do tyczących  in s ty tuc ji  em isy jn y ch  i t. p. — 
ograniczyć te rm inem  p re k lu z y jn y m  2 3 lat.

j e R i S P i y o E ^ c j i
TEZY 2 ORZECZEŃ IZEY I SĄDU NAIIYYŻSZEG9.

Art. 446 t. X cz. I Zb. Pr. Res. (red. 1914 r.).
Art .  446 t. X  cz. I zb. pr. ros. w o b o w ią ­

zującej w w o jew ództw ach  w schodnich  redakc ji



1914 (rozp. k. g. z. w. z dn. 16.V.19 p rzed  zm ia ­
ną, w prow adzoną  przez rozp. k. g. z. w. z dn ia
1.IV.*2-0, j a k  to w ynika  ze w zm ianki o s ta rszy m  
n o ta r ju szu ,  do tyczy  miejscowości, gdzie w p ro ­
w adzona zos ta ła  w życie u s taw a  no tarja lna , nie 
może wiec mieć zas tosow ania  do stosunków  
p ra w n y ch  p rzed  w prow adzeniom  tej u s taw y  pow ­
sta łych .

Nr. 975/22 z dn. S.X.l923.

Art. 446 t. X Zb. Pr. Ros. (wyd. 1857 r.).
A k ty  ogran icza jące  p raw o własności n ie ru ­

chomości, dokonane zgodnie z art,  446 t. X  cz.
1 zb, pr. ros. wyd. 18SV i sporządzone na obsza­
rze  obecnych  wojew ództw  wschodnich, w k tó ­
ry c h  w p o czą tk ach  łat osiem dziesią tych  została  
w prow adzona  u s ta w a  no tar ja lna .  m ogą być  u c h y ­
lone zgodnie z późniejszą red ak c ją  art.  446 przez  
zeznanie a k tu  w t ry b ie  w ieczystym .

Nr. 975/22 z dn. 8.K.23.

Art. 1O602 i 168' i  X cz. S Zb. Pr. Ros.
Pytan ie ,  czy te s tam en t  p ry w a tn y  może być 

sp o rząd zo n y  w języ k u  n iezrozum iałym  dla te- 
s ta to ra ,  do tyczy  fo rm y spo rządzen ia  tes tam en tu ,  
nie p rzek racza  za k re su  p rzep isu  a r ty k u łó w  10662 
i lOiiG3 t. X  cz. I i może prze to  być  poruszone 
p rzez  sąd y  powołane do za tw ie rdzen ia  te s ta ­
m en tu  w' t ry b ie  zachow aw czym , naw et z urzędu, 
więc rów nież  w b ra k u  za rzu tu  f s t ro n y  in tercso- 
sowańej.

Nr. 202/22 Z dn. 23.X.22.

Art. 439 U. P. C. i 1730 t. X cz. i Zb. Pr. Ros.
Istn ien ie  dz ierżaw y gruntów' w iejsk ich  na 

m ocy  art. 1700 t. X  cz. I zb. pr. ros. oraz art.
409 u, p. c. może być dowodzone za pom ocą 
św iadków .

Nr. 1389/22 z dn. *2S.V.23.

Art. 1184 ust. 5 t. X. cz. I Zb. Pr. Ros.
W  m y śl  art.  1184 ust. 5 t. X  cz. I zb. pr.

ros. o ile zw ycza je  w t ry b ie  dziedziczenia  by ły  
bądź ogólnie uznane, bądź ich is tn ienie  zostało 
s tw ierdzone  w sposób p raw em  przep isanym , s ą ­
dy  w y ro k u jące  są  obowiązane te zw yczaje  s to ­
sować, a nie p rz ep isy  ogólne.

Nr. 670/22 z dn. 18.1.23.

Art. 1151, 1153 i 1154 t X cz. I Zb. Pr. Ros.
P rze p isy  art.  1161, 1155 i 1154 t. X  cz. I 

zb. pr. r o s ,  w m yśl k tó ry ch  ow dow iały  zięć
o trzy m u je  za życ ia  teśc ia  część u s taw o w ą  z te ­
go udzia łu  w jego  m a ją tk u  n ie ruchom ym , jaki 
p rz y p a d a łb y  na rzecz zm arłe j  żony, jako  praw o 
w yjątkow e, nie u lega ją  w ykładn i rozszerzającej,  
p rze to  nie m ogą mieć zas tosow ania  do p r z y ­
padku , g dy  n ie ru ch o m y  m a ją tek  należy’ do te ś ­
ciowej.

Nr. 1177/22 z dn. 19,X I—3,X1I.23.

Art. 1679 t. X cz. I Zb. Pr. Ros.
Mocą art.  1677 t. X  cz. I zb. pr. ros. um o­

w a p rzy rzeczen ia  sp rzed aży  j e s t  jedyn ie  zobo­
wiązaniem  sprzedan ia  m a ją tk u  n ieruchom ego lub

—  i u

ruchemege, ezyli umewą przedwstępną, skąd  
w ynika, iż do chwili sp erząd zen ia  ak tu  sp rz e ­
daży p rz y rze k a jący  pozostaje  właścic ielem  m a­
ją tk u ,  k tó ry  zobow iązał się sprzeda*.

N r 1438/22 z dn. 22.V.23.

Ust. Hip. z d. 31.VilE.1919 (D. U. Z. W. Nr. 18 p. 157).
U staw a  h ipo teczna  dla ziem w schodnich 

zm ienia  jedyn ie  t r y b  za tw ierdzen ia  ak tów  o u re ­
gulowaniu ty tu łu  własności do n ieruchom ości, 
spo rządzonych  przed jej w prow adzeniem , nie 
uchy li ła  zaś innych  p rzep isów  u s ta w y  n o ta r ja l-  
nej, do tyczących  rzeczonych  aktów, a w ich 
rzędzie p raw a  do o trzy m a n ia  wypisów.

Nr. 1321/22 z dn.23.X.2*2.

Zebrał  i u łoży ł W. Łubasm oiez.

J U R Y S P R U B E W C J A  K A R N A

TEZY Z ORZECZEŃ IZBY 11 SĄOU NAJWYŻSZEGO.
Art. 14 ustawy z dnia 6 lipca 1923 w przedmiocie 

amnestji.
Jeżeli  do zas tosow ania  am nestj i  niezbędne 

je s t  usta len ie  n o w y ch  faktów , n ieda jących  się 
u s ta l ić  na  podstaw ie  zna jdu jącego  się w a k tac h  
m a te r ja łu  dowodowego, ani sąd  I, ani sąd  I I  in ­
stancji nie może tak iego  m a te r ja łu  zbierać, gdyż 
to w ym aga łoby  nowej ro z p raw y  z udzia łem  
stron, nie może więc tak iego  m a te r ja łu  u w z g lę ­
dnić. Pozosta je  więc w ty m  p rzy p ad k u  ty lko  
d roga  wznowienia postępow ania , w m y ś l  art. 
180 lub  934 u. p. k. W y d a n a  po w y ro k u  u s ta ­
wa am n es ty jn a  je s t  bowiem, bez wątpienia, no­
wą okolicznością, k tó ra  może uzasadn iać  w zno­
wienie pos tępow ania  na korzyść  oskarżonego.

(Orzeczenie pełnego k o m p le tu  izby  I I  S. N. 
z dnia 11 g ru d n ia  1923 w sp raw ie  A dam czyka  
i inn. Nr. 8641/23).

Art 636 K. K.
Pr&wodawea u tw o rzy ł  k a sy  chorych , jak o  

in s ty tuc je  p ra w a  publicznego, nie zaś jak o  oso­
by p raw ne o c h a rak te rze  cyw ilnym ; przeio, 
z m ocy  wyraźnego p rz ep isu  u s taw y  z dn ia  19 
m aja  1920 (dz. ust.  1920, Nr. 44, poz. 27*2), iż 
u rzędn ikow i k a sy  chorych  te sam e, co u rz ę d n i­
kom  p ańs tw ow ym  służą przyw ile je ,  uznać w y p a ­
da, że urz tdnicy  kas ch o ry ch  należą do u rzędn ików  
„na służbie państw ow ej lub  sam orządow ej" ,  o k tó ­
rych mówi art.  336 k. k., i że wraz z jednako - 
wemi p raw am i jed n ak o w e  na nich ciążą ob o ­
wiązki i jed n ak o w a za p rz e s tęp s tw a  służbowe 
grozi im odpowiedzialność.

(Orzeczenie pełnego ko m p le tu  izby  I I  S. N. 
z dnia  20 lutego 1921 w sp raw ie  Leopolda P ro n ta  
Nr. 164/23).

Art. 208, 211, 212, 247, 248 U. P. K.
Przekazanie śledztw  wstępnych do innego

ohnyju  sądowego, ze względów samąi  ty lko  ee



lowości, może trogóle nas tąp ić  nie inaczej, j a k  
na postawie opinji w tej m ierze  właściw ego te ­
ry to r ia ln ie  sąd u  apelacy jnego  oraz wniosku  u rz ę ­
du p ro k u ra to rsk ieg o  tegoż sadu, gdyż ty lko  te 
władze sądowe, jako  m ogące ju ż  w okresie  
ś ledz tw a w stępnego  znać dokładnie  liczbę i s tan  
sp raw , toezących  się w ca łym  okręgu  ap e la cy j­
nym  i w o k ręgaoh  poszczególnych  jego sądów,' 
i m ające m ożność sp raw dzen ia ,  czy obuk spraw , 
dochodzonych  w obrębie  jednego z sądów  o k rę ­
gow ych  danego sądu  apelacyjnego, n iem a co do 
ty c h  sam y ch  osób sp ra w  w innych  okręgach , 
należących  do tegoż apelacy jnego  obszaru , a s tąd  
po zasięgnięciu  w m iarę  p o trzeb y  od innego s ą ­
du apelacy jnego  i okręgu  p ro k u ra to rsk ieg o  w ia­
domości o liczbie i s tanie spraw , ta m  p ro w a­
dzonych, zdolne w ydać  is to tn ie  ź ródłow ą i m ia ­
ro d a jn ą  opinję co do celowości sk u p ien ia  w rę ­
kach  jednego sędziego śledczego sze reg u  sp raw , 
w ytoczonych  w różnych  okręgach .

(Orzeczenie pełnego k o m p le tu  izby II S. N. 
z dn ia  j ą  m arca  1923).

B. Mikosza.

JURYSPRUOENCJA NAJWYŻSZEGO TRYBUNAŁU 
ADMINISTRACYJNEGO.

TEZY Z ORZECZEŃ N. T. A.
Osadnictwo na kresach.

W  s p ra w ach  do tyczących  przejęcia na rzecz 
P a ń s t w a  m a ją tk ó w  na podstawie u s t a w y  z dnia 
17 g ru d n ia  1920 poz. 17/21 dz. ust . ,  obecność 
w m a ją tk u ,  względnie powró t  do swej s iedziby 
przed 1. IV. 1921 jednego ch oćby  ze współdzie­
dziców zmar łego właściciela,  w y k lu cz a  możność 
zas tosowania  art.  2 p. a. cytowanej  us tawy.

W y r o k  z dnia 18 g rudnia  1928, L. Rej. 
429/22.

Emerytury urzędników Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego.

1. Do Urzędników e t a to w y ch  T o w arzy s tw a  
Kredytowego Ziemskiego w b. Króles twie  Kon- 
gresowem,  p rz y  okreś leniu  ich p r a w  do e m e r y ­
tu ry ,  s tosuje  się art .  43 us taw y  emeryta lnej  
z dnia ‘28 l ipca  1921 r.

2. Da ta  30 m arca  1918 względnie pr zy ję ta  
w drodze  u s t ę p s t w a  prz ez  m in is t e r s tw o  s k a r b u  
d a ta  dnia  1 październ ik  191,9 j e s t  te rminem ,  do 
którego obl icza się p ra w a  em er yt a lne  p o w y ż ­
szych" urzędników.

W y r o k  z dnia 8 s tyczn ia  1924, L. Rej. 
403/22.

Zezwolenie na handel domokrążny.
Do odm ów ienia zezwolenia na handel do­

m o k rąż n y  n a  zasadzie  par .  57 liczba 3 i par. 
57 b liczba 2 niem. u s taw y  procederowej nie 
w y s ta rcza  popełnienie p rz e s tęp s tw a  lecz konieez- 
nem jest s tw ierdzen ie  u k a ran ia  za to popełnione 
przes tęps twu.

W y ro k  z dn ia  13 g ru d n ia  1923, L. Rej. 
1286/23.

Przepisy o aptekach.
1. N abyw ca u rz ąd ze n ia  ap tecznego nie p o ­

s iada jący  koncesji do p row adzen ia  ap tek i nie 
je s t  pos iadaczem  ap tek i  publicznej w znaczeniu

48 i 51 austr .  u s taw y  z dnia 18.Nir.190*
■ • N r. W dz. u. p. z I9'fy7.

2. Zasada n ieprzenosza lnośc i ap tek i  k o n ­
cesjonowanej w yrażona  w S 12 u s ta w y  au s tr .  
z dnia 1S.X1I.1906 Nr. 5 dz. u. d. ex. 1907 n ie  
stoi w sprzecznośc i z p rzep isam i § 1,5 i 16 t e j ­
że ustawy, gdyż te z w y ją tk iem  u s tęp u  d ru g ie ­
go j§' 15; m a ją  na myśli nie ap tek ę  w pełne m 
znaczeniu  tego w yrazu  ale ty lko  ogól ś ro d k ó w  
m ate r ja lnych , do p row adzen ia  ap teki po trzeb n y ch .

W y ro k  z dnia 4 s tyczn ia  1924, L, Rej. 8/22.

Prawa włady nadzorczej.
U chylenie  z u rz ęd u  p raw om ocnego  o rze- 

j czenia przez  w ładzę n adzorczą  do p u szcza ln e  
je s t  jedyn ie  w p rz y p a d k a c h  bezw zględnej n iew a ż ­
ności zaskarżonego orzeczenia, j a k  Bp. w y d a n ia  
o rzeczenia przez władzę do tego niepow ołaną, 
lub  na  podstaw ie  u s taw  ju ż  n ieobow iązu jących , 
a ze szkodą  d la  in te re su  publicznego .

N iedopuszcza lne je s t  na tom ias t  tego ro d za ­
j u  w kroczenie władzy nadzorczej w p rzy p ad k ach ,  
g d y  w ydane zostało  i up raw om ocniło  się o rze ­
czenie, norm ujące  s to su n k i  p raw ne  stron , przez 
w ładzę us taw ow o do tego powołaną, chociażby  
w ładza ta, w edle z a p a t ry w a n ia  {władzy nad zo r­
czej, m yln ie  zas tosow ała  lub  in te rp re to w a ła  p rz e ­
p i s y /p r a w a  obow iązującego.

W y ro k  z dnia  10 g rudn ia  1923, L. Rej. 
914/23, 924/23, 1566/23.

Handel ziemiopłodami.
R ozporządzenie kanclerza  rz e szy  n iem ie­

ckiej z 26 czerw ca  1916 o handlu  a r ty k u ła m i  
spożyw czem i i p aszą  i o ś rodkach  zw alczania  
l ich w y  wojennej zostało  uchyloue u s ta w ą  z 7 
l ipca  1921 poz. 389 dz. u. p. r., k tó rą  w p ro w a­
dzono na ca łym  obszarze R zeczypospolite j P o l­
skiej w zakres ie  obro tu  ziem iopłodam i i ich 
p rz e tw o ra m i—z wyłączeniem  c u k ru  i s p i ry tu s u  — 
zupe łną  woluosć handlu  i p rzew ozu  w ew nątrz  
k ra ju .  W ynika to także z a r ty k u łó w  14 i 2 
u s ta w y  z 5 s ie rpn ia  1922 poz. 618 dz, u. r. p.

W y ro k  z dn ia  l i  g ru d n ia  19ES, L. Rej. 
972/23.

Dr. J. M.
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WIAOCMJŚCI STAŁEJ DELEGACJI ZRZESZEŃ  
I INSTYTUCJI PRALNICZYCH R. P.

W dniu  22 lu tego 1924, w łok&lu l i iu ra  St. 
Delegacji, m ieszczącem  się w B iurze  G lów nem  
Komisji K odyfikacyjnej,  p rzy  udziale p. m in i ­
s t r a  spraw iedliw ości, W. W yganow skiego, i p. 
d y re k to ra  d e p a r u w a n tu ,  W. A ugustynow icza
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w c h a rak te rze  gęści, odbyło się posiedzenie w y ­
działu  w ykonaw czego z zaproszonym i pp. dele­
g a tam i m iejscow ym i Sfc. Delegacji.

P o rządek  dz ienny  obejmował:
1. Sp raw ozdan ie -  so k re ta r ja tu  generalnego  

z działalności Sfc. Delegacji w r. 1923 oraz ko ­
m u n ik a ty  w sp raw ach  bieżących:

a) i - s z y  z jazd  praw ników  p o lsk ich  w W il ­
nie (z zak resu  działalności kom. II, referenci: 
p rof. R ap p ap o r t  i ad w. Głębocki) oraz w sp ó ł­
p ra c a  praw nicza  z państw am i baltyc-kiomi;

b) l - s z y  p ro jek t ,  o p racow any  z in ic ja tyw y  
St. Deiegzcji — u s taw a  o służbie sędziów i p ro ­
k u ra to ró w —oraz s to su n ek  tej u s taw y  do u s taw y  
ustro jow ej (z zak resu  działalności kom. III, re ­
ferenci: prof. R ap p ap o r t  i prof. Mogiinicki),

2. W nioski pp. delegatów.
Ad a) p u n k tu  i-go p o rządku  dziennego po­

stanow iono przyjąć' do wiadomości k o m u n ik a t
0 zapadłej  ju ż  uchw ale zorganizow ania  k om ite ­
tu  organ izacy jnego  , w Wilnie, odbycia  w tein 
m ieście  na Zielone Św ią tk i  b. r. I z jazdu  p r a w ­
ników  polskich, przyezem , obowiązki kom isji  
red ak cy jn e j  s treszczeń  refera tów , na. z jazd ten 
przeznaczonych , powierzono p rezy d ju m  komisji 
III (wniosków us taw odaw czych) St. Delegacji. 
Obowiązki zaś kom ite tu  organizacyjnego , do 
w sp ó łp ra cy  z kom ite tem  wileńskim , pow ierzo ­
no kom isji  (I (organizacyjnej) St. Delegacji 
wraz z p rezyd jam i obu odnośnych  podkom isyj 
(w sp ó łp racy  praw niczej i zjazdów k ra jo w y ch
1 m iędzy  narodowych). Zarówno k o m ite t  współ­
p racy ,  j a k  i kom isja  red ak cy jn a  re fera tów  po­
rozum iew ać  się będzie z k om ita tem  o rg an iza­
cy jnym  w Wilnie za pośredn ic tw em  sek re ta r ja -  
tu  generalnego  St. Delegacji,  zw y k  y m  trybem .

Postanowiono również, ab y  rzeczony  se ­
k re ta  r ja t  za inicjow ał zaproszen ie  na z jazd  w i­
leńsk i p rzedstaw icieli  p raw n ic tw a  p a ń s tw  b a ł­
ty ck ich  (Estonji,  Rinlmidji i Łotwy), ze w zględu 
zarów no na -aktualność p ro jek to w an y ch  tem a­
tów  zjazdow ych  (zak res  w ładzy P rezy d en ta  
R zeczypospolite j  Polskiej, rozciągnięc ie  u s taw o ­
d aw s tw a  cyw ilnego b. K ró lestw a Kongresowego 
n a  K resy  W schodnie), j a k  i ze względów ogól­
n ych  — zainicjow anej na Jutowej konferencji 
p ań s tw  b a ł ty ck ich  w spó łp racy  praw niczej w szcze­
gólności kodyfikacy jnej państw  rzeczonych.

Ad b) p u n k tu  l -g o  p o rz ąd k u  dziennego 
p rzy ję to  do wiadomości oświadczenie p. m in is tra  
spraw iedliw ości,  że piace nad projektem ustawy 
o sędziach, i p olcuralorach sądów ogólnych zos ta ły  
ukończone. P ro jek t  ten, uzgodniony  na sze reg u  
konferencji podkom isji  odnośnej w k o m is ji  III 
St. Delegacji, o d b y ty ch  z udzia łem  p. m in is t ra  
W yganow sk iego  i p. p ierw szego p rezesa  Sądu 
N ajw yższego, Nowodw orskiego, jako  uzgodniony  
z za p a try w a n ie m  sfer sędz iow sk ich  i p ro k u r a ­
to rsk ich ,  m in is te r  W yganow ski sk ierow uje  bez- 
w locznie na  d rogę  us taw odaw czą .

W zw iązku  z powyższem  oświadczeniem  
p. m inis tra ,  powzięto uchw ałę  następującą:

W ydzia ł  w ykonaw czy  St. Delegacji Z rze ­
szeń i In s ty tu c j i  P raw niczych  R. P. z zap ro ­
szonym  delegatam i m iejscowym i, p rz y jm u jąc  do 
wiadom ości sp raw ozdan ie  s ek re ta r ja tu  g en e ra l ­
nego St. Delegacji w przedm iocie  prac  podko-

j misji 6 (p rag m aty k i  sędziow skiej)  w komisji III
St. D e le g a c j i— poleca podkom isji  p twyższej: 1) 
zapro jek tow anie  popraw ek  do u s taw y  u s t ro jo ­
wej, opracowanej przez  Komisję K odyfikacyjną  
R. P., w tych  zw łaszcza częściach  rzeczonej 
u s taw y , k tó re  oparto  na zasadach  odm iennych, 
niźli p rz ep isy  analogiczne w us taw ie  p ra g m a ­
tycznej, 2) Złożenie sw y ch  w niosków w ty m  
w zględzie sek re ta r ja to w i gene ra lnem u  St. D ele­
gacji t ry b e m  sp ra w  pilnych.

Co do 2 -go p u n k tu  po rządku  dziennego, 
s e k re ta r ja t  gene ra lny  St. Delegacji wnósł o p rz y ­
śpieszenie organizacji p ra c  podkomisji,  wyłonio­
nej w r. 1923, celem opracow an ia  polskiego słow­
nictwa prawniczego. Postanow iono zw rócić się 
do przew odniczącego  tej podkom isji ,  p. re k to ra  
K o sch e m b ah r-Ł y sk o w sk eg o ,  o zwołanie rz ecz o ­
nej podkom isji,  ze względu na szczególną ak tu a l ­
ność, w dobie op racow yw an ia  kodeksów  p o l ­
sk ich  p ra w a  cyw ilnego i karnego, prac, p ieczy 
rzeczonej podkom isji powierzonych .

STA N ISŁA W  P0SN ER.

Kilka uwag z powodu sprawozdania prezydenta 
K. K. profesora Fiericha.

N a p rośbę  kom isji  p raw nicze j Sena tu  ze ­
brali się na osta tn iem  posiedzeniu  (rozszerzo- 
nem  o członków komisji p raw nicze j Sejnom, 
przedstaw ic ie le  naczelni Kom isji K odyfikacyjnej 
z czcigodnym  profesorem  F ie richem  na czele (pp. 
F ran c iszek  N ow odw orski, H e n ry k  Konic i E. St. 
R appaport) ,  aby  zapoznać praw odaw ców  sen a ­
ck ich  i se jm ow ych  z organizacją ,  ce lem  i s ta ­
nem p racy  Komisji Kodyfikacyjnej. P. F ieric li  
w ygłosił obszerny , pełen treśc i  re fe ra t  ogólny. 
Jego najbliżsi pom ocnicy dopełnili ten re fe ra t  
szczególneini (choć bardzo ogólnemi) uw agam i, 
do tyczącem i poszczególnych sekcji K. K ,  p. 
R appapor t,  sek re ta rz  generalny , zapoznał s ł u ­
chaczy  z o rgan izacją  s tro n y  zewnętrzne.) p rac  K. 
K. S łuchacze o trzym ali  obraz bardzo pełny  
i bardzo bo g a ty  zap o czą tk o w ań  i rea lizac ji  K. 
K. P rz e d e w s /y s tk ie m ,  je d n a k  słuchacze  dow ie­
dzieli się, w j a k  ciężkich K. K. p racu je  w a ru n ­
kach. Bez środków  pom ocniczych, omal, że bez 
m ieszkania , pos iada jąc  m in im alne  środk i na 
d ru k  spraw ozdań , p ro jek tów  i m ate r ja łów  do 
projektów . Należy podziw iać w y trw a ło ść  i p rz y ­
wiązanie do pracy ,  hart d ucha  tych  zn ak o m i­
ty ch  prawmików, k tó rzy  nie szczędząc ani c z a ­
su, ani ta len tu , mocno p rz y s ia d u ją c  fałdów w y ­
gotowali w ciągu la t  za ledw ie cz te rech  i k ilku  
m iesięcy — wielką ilość p ro jek tów  us taw  za sa ­
dniczych, k tó re  z czasem  zjednoczą pod wzglę­
dem  p raw nym  ziemie Rzeczypospolite j,  żyjące 
dotychczas  pod t rz e m a  i cz te rem a  różnemi k o ­
deksam i cyw ilnem i, karnem i, p ro cesua lnem i n ę ­
kane n ieprzeliczoną ilością nowel p raw nych , 
d y k to w an y c h  po linji unifikacji p rzez  życie 
stmo.
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Un*ęt, ż» K. K. imlm pracu je  j e s t  zu p e ł ­
nie pozbaw iona podstaw y. Kodeks cyw ilny f ran ­
cusk i z 1804 u k ład an y  b y ł  w ciągu  lat c z te rn a ­
s tu , a rnial za sobą p ięćdziesiąt la t  p racy  p rz y ­
gotowawczej i w ielkie syn te tyczne  i w y c ze rp u ­
jące  dzieło Foth iera . Kodeks cyw ilny  niemiecki 
u k ład an y  by ł od 1874 do 1896, a na czele kom i­
sji k o d y f ik acy jn e j  n iem ieckiej s ta ł  nie kto m n ie j­
szy, jeno  św iatow ej s ław y P an d e k ty s ta  B ern­
h a rd  W indsche id  (nie opow iadam y tu ta j  bardzo 
ch a ra k te ry s ty c z n e j  ni sto rj i tej kodyfikacji) . J e ­
żeli s ię  zważy, w jak ich  musza K. K. p racu je  
w a ru n k ach ,  należy  raczej w yrazi obawę*-; że 
Komisje p ra cu je  zb y t  prędko. Biorąc pod uwa- r 
gę u k ład  naszego współczesnego życia spo łecz­
nego, a przecie w s tk iem  : g o sp o d a rcze g o  biorąc 
pod  uw agę  złożoność zagadnień tego życia, wal­
kę  k ap i ta łu  i p racy , uk ład  s tosunków  rodz in ­
nych , m ałżeńskich , spadkow ych , należy z góry 
zrozum ieć, źo kodyfikac ja  będzie dziełem b ar­
dzo t ru d n em . W y m a g a  wielkiego p rzem y ślen ia  
in s ty tuc ji ,  nadzw yczajn ie  subtelnej technik i p ra ­
wodawczej, kom prom isow ości O ileż łatw iej j 
by ło  kodyfikow ać w okresie  P o r ta l isa  i Bigot 
P ra a m tn e u !  P rzem yśl jeszcze  nie is tniał,  W ie l ­
k a  R ew olucja  obaliła feodalizm, zrob iła  tabula 
rasa z p rzed rew olucy jnego  u k ład u  g o sp o d arcze ­
go Francji,  zniosła zależność cz łow ieka od czło- | 
w ieka, dała n ieskończoną możliwość rozw oju  — 
wolności i równości.

C zynniki te u ła tw ia ły  ogrom nie p racę  ko- I 
d yfika to rom . Pozw ala ły  bowiem , oprzeć  ko­
deks  nie na podstaw ach  h is to ry czn y ch  i w za ­
leżności od trad y c j i  h is to ryczne j,  a na p o d s ta ­
w ach czys to  logicznych, t rw a ły ch ,  j a k  g d y b y  wie­
cznych... Jakże  j e s t  inaczej dzisiaj (i ju ż  w o- 
k re s ie  p isan ia  (niemieckiego k o d ek su  cyw ilne­
go). P o w sta ł  nowy zgoła" p o rząd ek  społeczny. 
Zmieniło się w szystko: s to sunek  do własności, 
s tosunk i rodzinne, w ładza rodzic ielska, n a t u r 1 
sp ad k o b ran ia .  W ielka  Rewolucja  francuska  oba­
liła ro ga tk i  n ieprzeliczone dzielące s tany , klasy, 
własność, pracę. ludzką. R ezulta tem  tego p ro ­
cesu  niwelacji była, a tom izac ja  społeczeństw a. 
D ru g a  połowa dziew ię tnastego  stu lecia  tej ato- 
m izacji p rzec iw staw iła  — organizację . W s z y s t ­
kie s i ły  w spo łeczeństw ie  działa jące i spo łeczeń ­
s tw em  rządzące  zo s ta ły  zorganizowane: zawody, 
k lasy , kap ita ł ,  praca . N iem asz  dziś oddzielne­
go fabrykan ta ,  j e s t  „związek p rzem ysłow ców "; 
n iem asz oddzielnego ro bo tn ika  — je s t  zw iązek 
robotn iczy; n iem asz ju ż  dziś k ap i ta l is ty  —  je s t  
k lasa  kapita lis tów , n iem asz n a jm ity  —je s t  klasa 
robotnicza. Późno pojęcia praw ne k ry s ta l iz u ją ­
ce te nowe s tosunki społeczne zaczęły  sio p rzedo­
s taw ać  do k o d ek su  cywilnego. W r. 1892 s łynny  
p rocesualis ta  p a ry sk i  Ernest, Olasson sk a rży ł  się 
w A kadernji n auk  m oralnych , że kodeks cy w il­
ny r.ie j e s t  p isan y  dla naszych  czesów, nie zna 
bow iem  ro bo tn ika  ani jego pracy. Około końca 
s tu lec ia  ten k ry ty c z n y  pogląd na in s ty tuc je  ko­
deksu  cyw ilnego tak  stałSsię pow szechnym , że 
rząd  francuski powołał do życia  kom is ję  s p e ­
cjalną, k tó rab y  p rzy g o to w ała  nową edycję  ko ­
deksu  a n ieodżaiow any Rajm und Saleilles z o r ­
ganizow ał spec ja lne  to w arzy s tw o  badań  p ra w o ­
daw czych  (Sociśtć d’Etud»* L ogis la tires) ,  k tó ­

rego do śm ierci by ł  sek re ta rz em  generalnym , 
a k tó reg o  prezesem  je s t  obecnie I lenri Berthe- 
lem y (po ć lasso n ie ,  Lyon-Caen’ie i innych  cz łon­
kach  u n iw ersy te tu ,  sądow nic tw a i ad w o k a tu ry ,  
np. Millerami). T o w arzy s tw o  to istnieje ju ż  ro k  
dw udziesty . Dwadzieścia roczników  jego „Biule­
tynu"  wypełniono pracam i monograf.cznemi, 
f rag m en ta ry czn ie  uzupe łn ia jącem i lub za s tę p u ­
jącemu odnośne p rz e p isy  K odeksu Cywilnego, 
Ale do sam ego kodeksu  daleko  jeszcze .  „It is 
a long way to T ip p e ra ry " — jak śpiewali żołnie­
rze ang ie lscy  czasu  w ojny we Francji,  K o m is ja ,  
od la t  nie zb iera  się wcale. Uważa bow iem  
pracę  sw oją  za p rzedw czesną, isfasarnprzód — 
niechaj się p raw nicy  pogodzą m iędzy sobą, n ie ­
chaj się nowe pojęcia p raw ne u ipK one  w d łu ­
goletniej p ra k ty c e  przesławnej Izby K asacyjnej 
„uleżą", niechaj Tow. Badań P ro w o d aw czy ch  
p rzy g o tu je  ca łoksz ta ł t  nowel p ra w n y ch ,  nad 
którem i p rzy s iad a  fa łdów od lat d w udz ies tu  
w bardzo  poważnej, ścisłej,  szczegółowej pracy ,  
w tedy  p rzy jdz ie  czas osta tecznej i znow u na 
stulecie  kodyfikacji.

To też i „zarzu ty" ,  k tó reb y  u nas gdzien ie­
gdzie by ły  podnoszone p rzeciw ko  K. K. z t y ­
tułu jej d o m n ie m a n e j  powolności są  n ie ty iko 
m ery to ry czn ie  n ies łuszn ie  ale i zasadniczo, ze 
w zg iędu  na sam ą  tech n ik ę  p raw odaw czą  błędne. 
T rzeb a  dać K. K.(:pracovvać w spokoju, b y n a j­
m niej p racy  jej nie przynag lać .  Zrloźyla w s p r a ­
w ozdaniu  p ro feso ra  F ie r ich a  dowód oczyw isty , 
d ecydu jący ,  że p racu je  i że się navyet śp ieszy. 
Społeczeństw o polsk ie  może czekać cierpliw ie 
na  w ynik i ty ch  zapoczątkow ali  p raw odaw czych .

Zab ie ra łem  głos w komisji senackiej i po« 
lem izow ał ze m n ą  p. F ran c isz ek  N ow odw orski.  
P r z e d e  w sży s tk iem  atoli należy mi powiedzieć, 
w czem  się ze m n ą  zgadzał. S karżym m  się na 
t r a k  dobre j  te rm ino log ii  p raw nicze j w u s taw o ­
d a w s tw ie  polsk iem . Mieliśmy, niejako obraz tej 
anarchji,  tego chaosu  w pro jekc ie  „U staw y  
o pa ten tach  i w ynalazkach",  k tó rą  i S en a t  miał 
sposobność za jm ow ać się bliżej la tem  roku  z e ­
szłego. Jeżeli zdania  były  w kem isji  p ra w n i­
czej podzielone pod w zg lędem  poglądów na z a ­
sad y  tej u s taw y, to, jeże li  chodziło o ujęcie sło­
wne tych  zasad, nie było  różnicy w ocenie p r a ­
cy, k tó ra  zdążyła p rze jść  p rzez  ty le  in s tanc ji  
techniczno - p raw odaw czych ;  zanim trafiła  do 
Sejmu, a m im o to pozostaw ała  u s taw ą  ch y b io ­
ną. T rzeb a  było p ro je k t  ten g run tow nie  p rz e ­
robić. 1 obow iązek p rzez  sum ien ie  d y k to w an y  
każe stw ierdz ić ,  że uw agi p. F r.  N ow odw orsk ie­
go z pow odu p ro jek tu  tej u s taw y  spisane, o d d a ­
ły  Senatowi a następ ,i  e i /Spjrnowi oraz sam ej 
U staw ie  w reszcie  daleko idące usługi.

UstawTy, k tó re  wychodziły  z Sejmu U s ta ­
wodawczego pozostaw ia ły  pod w zględem  te c h n i­
ki i io rm y  tak  wiele do życzenia, t a k  bardzo 
sk arży ły  się na te u s ta w y  sąd y  R zeczypospo li­
tej, że podczas  deliberacji  n ad  reg u lam in em  
Senatu uw ażałem  za o b o w iąz ek  swój żądać, aby  
p rz y  kom isji  p raw nicze j pow sta ł  spec ja lny  k o ­
m ite t  językow y, z t rz e ch  sena to rów  złożony, 
któz.ybu sDecialną p ieczą  o toczył j ę z y k  u s taw  
naszych . J ę z y k  ten żył do ty ch czas  pod rządem  
trz*ck sy tdam ćw  zaborczych ,,  szkoły  były  bądź
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niemieckie, bądź ro sy jsk ie ,  sąd y  niem ieckie 
w zględnie rosy jsk ie .  My ty lko  w daw nem  K ró ­
les tw ie  K ongreśow em  m ieliśm y swój w łasny 
kodeks  cy w iln y  z r. 18 .5 w y p raco w an y  na pa- 
p am ię tn y ch  se jm ach  K ró les tw a K ongresowego 
bynajm nie j  nie w a tm o s fe rze  pokoju, p rzeciw nie 
w a tm o sfe rze— walki ciężkiej i zasadniczej.  Bez 
w zruszen ia  czy tać  nie sposób  p rzem ó w ień  z ko- \  
d y f ik ac ją  cyw ilną zw iązanych . (Zestawienie czy ­
te ln ik  znaleźć może w doskonale j  p ra c y  H enry ­
ka Konica, Dzieje P raw a  m ałżeńsk iego  w K ró ­
les tw ie  Polakiem  w 1903). J ę z y k  k la sy czn y  k o ­
d ek su  cyw ilnego, j u d y k a tu r a  d ep a r tam en tu  S e­
natu , w ydzia ł  p raw n y  Szko ły  Głównej, sądo • 
w nictw o polskie do roku  1876, „Gazeta Sądowa" 
z jej pó łseciną  tom ów  — w szystko  to razem  z e ­
brane s tw o rz y ło  polski języ k  p raw n iczy  w czę­
ści p ań s tw a  polskiego, objętej zaborem  ro s y j ­
sk im . Inne zab o ry  mniej byty szczęśliwe. T kie­
dy  w dawnej t. zwr. Galicji pow sta ło  po lsk ie  s ą ­
downictwo i w u n iw e rs y te ta c h  zaczęto  w y k ła ­
dać po polsku , A k ad em ja  U m iejętności podjęła 
spec ja lne  w ydaw nictw o s łow nika  praw niczego 
(dziś p ra w d z iw a  rzad k o ść  bibljografiozną), k tó ­
ry b y  pom ógł u jednos ta jn ić  na całej p rzes trzen i 
zaborusaustr jaok iego  terminologię, p raw n ą  i p rz y ­
uczy ł  sędziów p ro k u ra to ró w , adw okatów , a także 
docentów u n iw e rsy te c k ic h  do s tosow ania  tej s a ­
mej wszędzie i w każdym  p rz y p a d k u  te rm in o ­
logii. Cóż począć dzisiaj? I n s ty tu c j i  kom ite tu  
dia ję zy k a  polsk iego , zap row adzona  w  Senacie, 
w yznaję  dzisiaj, nie by ła  u d a tn a  i nie może być 
pożyteczna. P ro je k ty  te, p rzez  Sejm uchw alone 
p rz y ch o d zą  do Senatu  w s tanie  ju ż  go tow ym . I 
Sejm  n iechętn ie  p rz y jm u je  popraw ki senackie 
Jeżeli  m am y  rew idow ać p ro je k t  u s taw y ,  m u s im y  
do tej rewizji p rz y s tą p ić  wcześniej. W Sejmie? 
P rzecież  p ro jek ty  u s ta w  nie rodzą sio w Sejmie, i 
P ro je k ty  sk ład a  rząd i opracow ują  je  poszcze­
gólne m in is te rs tw a. K om ite t  d ia  sp ra w  polskiej 
term inologji,  ro zu m u jąc  logicznie, powinien zna j­
dować się w p rezy d iu m  ra d y  m inistrów . Tu, bo­
wiem mieści się c en tra ln y  rezerw uar,  do k t ó r e ­
go sp ły w a ją  w szy s tk ie  p o m y sły  praw odaw cze, 
zanim zna jdą  się w poszczegó lnych  kom is jach  
Sejm u. Tu pow inna czuw ać  in s ty tu c ja  sp ec ja l­
na n ad  w artośc ią  formalną każdego poszczegól­
nego p ro jek tu  u s taw y . Czuwając n ad  wszystkie- 
mi, m ogłaby  u jednosta jn ić  metodę, technikę, t e r ­
m inologię u s taw o d aw stw a .  Tu  pow innyby  się i 
znaleźć s i ły  fachowe, k tó reb y  się w k ie ru n k u  
ty ch  spec ja lnych  zdolności i ta len tów  wyspecja­
lizowały. G dyby  tak  było, o ilćby  p raca  Sejm u 
by ła  ułatwiona, by ła  lepsza  w w yn ikach  swoich, 
bardziej ra c jo n a ln a  w metodzie, bardziej owocna 
w sku tkach!  T ak  nie je s t  i d latego — pow sta ła  
D elegacja  Zrzeszeń  P raw niczych ,  k tó ra  na d ro ­
dze in ic ja tyw y  p ry w a tn e j  zas tąp ić  się s ta ra  in ­
s ty tu c ję  p o m o cn iczo -p raw odaw czą  o której 
zapom nia ł o rgan iza to r  po lsk ich  m in is ter jów .

Pow iedziałem  wyżej, że pan  F rań .  N o w o ­
dw orski polem izow ał ze mną. Nie w d z f  dż i­
nie, k tó rą  p rzed  chw ilą  poruszy łem . Jeżeli ch o ­
dzi o sp ra w y  językow e, tak i k o m p eten tn y  i czu­
ły  na piękno języka  ojczystego znawca, jak im  
je s t  p ie rw szy  prezes Sądu N ajw yższego, zgodził 
się w zupełaości aa moje wywody. P ep a r ł  je

bardzo poważnie i p rzekonyw ająco .  Nie zgodził 
się, na tom ias t ,  z inną częścią  p rzem ów ien ia  m o ­
jego. ł tę część mojego „g łosu“ p ragnę  tu p o ­
w tórzyć, ile że a rg u m e n ty  szanownego p rzed ­
s taw ic ie la  K. K. nie p rz ek o n a ły  mnie.

Mówiłem o tern, że nic się nie czyni dla 
obznąjm ienia  sp o łeczeń s tw a  z p racam i K. K, P ra ­
wie nic, bo P. S ek re ta rz  G eneralny  zam ieszcza  
w pew nych  o d s tęp ach  czasu  b iu le tyn  (bardzo 
zwięzły) pos tępu  prac , zb ie ra  też p rz ed s taw i­
cieli p ra sy  i zapoznaje  ich z kw estjam i,  zna j-  
du jącem i się na p o rz ą d k u  dziennym  p rac  K. K. 
D ziennikarze  p oda ją  w g az e tach  zw ięzłą wiado­
m ość o tak im  „ex p o se“ i na tem ogranicza się 
ich  działalność. W zm iank i tak  przyrządzone  
m ogą za in te resow ać ty lk o  spec ja lis tów .

P raw n ik  in te re su ją c y  się p o s tęp am i p racy  
p raw odaw czej w pańs tw ie  po isk iem  może d o m y ­
śleć się z ty c h  w zm ianek , co n ap raw d ę  czyni K. K. 
i o ile posunęły  s ię  nap rzó d  jej prace. On jeden  
bowiem, zachow ać może w pam ięci w iadom ość 
w tej ważnej sp raw ie  d ru k o w a n ą  p rzed  k ilku  
m iesiącam i. P ub liczność  szersza, naw e t  in te li­
gen tn a  nad tem i w iadom ościami p rzechodzi do 
porządku dziennego; u s tęp y ,  zapełniona w iad o ­
mościami, do tyczącem i K. K. — nie m ają  o co 
zahaczyć  w św iadom ości tak iego  czyte ln ika ; ni§ 
widzi ich, popros tu .  D latego sądziłem , że n a ­
leży p row adzić  p ro p a g an d ę  p racy  K. K. W obec 
społeczeństwa,! k tó re  tak  mało wie o praw ie , 
j a k  nasze, tale m ało w ychow anem  w zasad ach  
p raw orządności,  t a k  m aio wiedzącem  o kodeksie ,  
ustaw ie , za sadach  praw a, dow iadu jącem  się
0 obow iązującem  praw ie w sądzie  pokoju  i u 
adw okata ,  u  re jen ta  z ty tu łu  k o n k re tn y ch  spravv 
czys to  osobis tych , — należy  k o rz y s ta ć  z każdej 
okazji, aby  o prawie mówić. C hcem y być p a ń ­
s tw em  praw orządnym , w ty m  duchu  t rz y m a n a  
j e s t  Konstytucja , k tó rą  naród  sobie n ad a ł  w m a r ­
cu 1921 r.— ale jak że  daleko  jeszcze  o b y w a te lo ­
wi polskiem u do tego, a b y  żył „p raw orządn ie* ,  
jakże  daleko adm in is trac j i  naszej od w y k o n y ­
w ania obowiązków, z p raw o rząd n o śc i  w y p ły w a­
jący c h  (Kresy!!), Z okazji prac, w ych o d zący ch  
z kuźni K. K. jak żeb y  dobrze było, aby  p o w o ­
łani przez  K. K, p raw n icy  (nie zn aczy  to, aby  
byli niemi ty lko  członkowie Iv. K-nej albo co 
więcej s to jący  na czele K. K. p raw nicy  ( tak  
zdaje się zrozum iał moje s łow a p. N o w o d w o r­
ski), Społeczeństw o t rze b a  p rzy zw y cza ić  do 
PRA W A , oswoić z jego zasadam i,  z jego  p o w a­
gą, z jego au to ry te tem . P rze d  la ty  w ty m  d u ­
chu  p isa łem  swoje uwagi w Poradniku dla Sa­
mouków w tom ie III. U czm y p ra w a  nie ty lko 
w un iw ersy tec ie .  P rze s ta l iśm y  podobno uczyć  
p ra w a  w w yższych  k lasach  szkó ł ś redn ich  (p i­
szę: „podobno®, bo tru d n o  mi uw ierzyć, ab y  
m in is te rs tw o  ośw ia ty  mogło coś podobnego z a ­
rządzić). Z am ias t  pog łęb iać  św iadom ość p ra w n ą
1 społeczną młodzieży, zam ias t  zaczynać pogłę­
bianie to od la t  najm łodszych , od szkoły  p o ­
wszechnej (tak  zw ana  in s truc tion  civique, to 
znaczy kszta łcen ie  obyw ateli  w państw ie  demo- 
k ra ty czn em  i p raw orządnem ) w y rzu cam y  ta k  
w ażną dyscy p lin ę  z p ro g ram u  szkoły  średnie j  !

I dziw im y się, że „wyborca® nie ma św ia ­
domości tego, co czyni, że s lueha  „deraagogćw®!
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I  dz iw im y  się, że w pań s tw ie  j e s t  t a k  mało 
iudzi,  ocenia jących z jaw is k a  poli tyczne ze s t a ­
now iska  „pańswa/4 pod has łem  „salus rei p u b i ł  
cae"! Bęcłąc go rą cym  zwolenn ikiem propagandy 
Prawa  na  w szy s tk ich  szczeblach nauczan ia  od 
szós tego r o k u  życia,  to j e s t  od chwil i  k iedy  . 
dziecko zaczyna ucz ęszc zać  do szkoły  pow sze ch­
nej pop rzez  szkołę ś redn ią  aż do ukończenia  
un iw ersy te tu ,  uw aża łem w komis ji  prawniczej  
Senatu,  że i K. K. może i powinna współdziałać 
w tej wielkiej ,  t rudnej  s p ra w ie  nasycenia  ideami  
p r a w a  i praworządn oś ci  społeczeńs twa ,  które  
wyszło  z niewoli,  obciążone pięćdzies ięciu p r o ­
centami  analfabetów'.  Sądzi łem i sądzę, że t ak a  
p ro p a g a n d a  uła twi  p racę  K. K., k tó ra  kod eksy  
swoje uk ł ad a  dla spo łeczeń s twa i w po ro zu m ie ­
niu ze społeczeństwem.  Boć przecież ko deksy  te 
zna jdą  się w Sejmie i Senacie,  to znaczy w ciałach 
społeczeństw o repre zen tu ją cych .  P am ię t am  d o ­
brze,  ile k r z y w d y  wy rząd zi ły  ciała us tawodawcze,  
kom is je  i k om i te ty  pozapa r lamenta rne ,  różno- 
t aki e  zwdązki prz em ys łow ców i a g ra r ju s zy  — 
pro jektowi  kodeksu  cywilnego szwa jca rsk iego  
p ro fes o ra  Eugen jusza  Hubera,  Kodeks  ten, n a j ­
l ep szy  z i s tn ie jących dzisiaj ,  — pod względem 
naukowym  s ta ł  o wiele wyżej w pierwotnej  r e ­
dakcji  genjalnego cy w ib s t y  berneńskiego  W y ­
daje mi się, że po międ zy  mom en tem uk o ń cze ­
nia p ra cy  pr awodawczej  w K. K., a m om en tem  
wejścia p ro j ek tu  us taw y do Sejmu i Senatu mu 
si znaleźć się e t ap  „ p e rm e a c ;i “, j a k b y  Anglik 
powiedział ,  us tawy,  sze rzenia  się idei, zn a jd u ­
j ą c y c h  się u jej podłoża,  na sycania  jej  t re śc ią  
ideową  m asy  intel igentnej ,  k tóra  będzie decy ­
dowała  o jej p rzy jęciu  i k tó ra  przez  n a tu ra lną  
i um iej ę t ną  p ro pa gandę  uła twi  przy jęc ie  sic 
u s t a w y  w sze rok ich  m as ac h  społeczeństwa.

Udzie n iema wiedzy,  sze rzą  się bakcyle  p r z e ­
sądów.  Gdzie i i jema wiedzy,  działają n iczem 
nie h.<mowani — dem ag odzy  społeczni ,  pol i ty­
czni, n aw e t  wyznaniowi . Są ludz.e,  k tó rzy  mnie­
mają ,  że g dy  niema zgody w społeczeństwie,  
j ako  taki em (często t ak i  pogląd j e s t  ty lko g rą  
demagogów),  co do p ew nych  spraw,  zasad,  idei, 
najlepiej  o nich me mówić.  Quicta. non numere. 
Pogląd taki  wyda je  mi się zgoła n iewłaściwym.  

‘Kiedyż nas tąpić  m a  m o m en t  właściwy do ogła­
szania podo bn ych p rawd? Skąd  wiemy,  k iedy 
nas tąp .  A więc —  v, ogóle nie mówić? m y -  
daj« mi się, że p raw d ę  należy zawsze mówić.  
Im  prędzej ,  tern lepiej. Im  prędzej ,  tern więcej 
będzie  czasu  na  to, aby  się przyję ła .  Jedno 
zgodności  n iem a w s p r a w a c h  ludzkich.  Nie było 
n igdy  na  świacie i niema.  Jedt iozgodność może 
b y ć  ty lko w społeczeńs twie  n iewolników s p ę t a ­
n y c h  i p odb i j anych  biczem że laznym  p r z y m u ­
su albo swawoli .  W demokracj i  decyd uje  wię­
kszość.  T rzeb a  t edy  większość, tę wychować,  
wyk szta łc ić  w duchu  ROZUMU. T rzeb a  t edy  
większość wyzwol ić  z pod panow ania  P R Z E SĄ ­
DU, o k tó ry m  tyle  g łębokich post rzeżeń  u c z y ­
ni ł  p rz e d  s tu  z górą  la ty  wielki twórca  K o n s ty ­
tucji  t maja,  Hugon Kołłątaj ,  w apoteozie Ko­
d ek su  Napoleona,  a mianowicie w „Uwagach 
n ad  terażniejszem położeniem tej części ziemi 
polskiej ,  k tó rą  od pokoju  ty lżyckiego zaczęto 
zw aż Księs twem W arazaw ak ie m"  (lsde).

W  jcońcu ro k u  1.919, w p ie rw szy ch  mie
s iącaeh is tnienia Komisji  Kodyfikacyjnej  w od­
czycie,  k tó ry  wygio-siłem przed cz łonkami  T o ­
w a rz y s tw a  Prawniczego, — mówiłem o koniecz­
ności związan ia  prac  K. K. z i stniojącemi  na 
z iemiacn p o l sk ich  T ow arz ys tw am i  Prawniczemi .  
Zw raca łem w tedy  uwagę na i stnie jące we Francj i  
T ow arz ys tw o  Badań  P rawoda wcz ych ,  k t ó r a  j e s t  
i n s t y m c ią  ściśle prywatną ,  p o w t a ' ą  z in i c j a ty ­
wy profesorów paryskie j  s zko lyspra wa,  p r o w a ­
dzoną przez  tychże  profesorów,  prz ez  a d w o k a ­
tów, prz ez  sędz .ów i p ro ku rato rów.  T ak  r o z u ­
miałem związek p ra cy  K. K. z życiem.  Z w r a c a ­
łem i wtedy uwagę n a  %  j a k  wielkie usiugi  
oddal i  adwokaci  n iemieccy sp ra w ie  kodyfikacj i  
cywilnej  (w drugiej  r edakc j i  B. G. B.) i stnieje 
o lbrzymi  tom s tud jów,  do konanych  przez ad w o ­
katów niemieckich,  przez  s towarzyszen ia  a d w o ­
kackie  w okresie,  k iedy  d ru g a  re dakc ja  z m a r ­
nowanego w pierwszej  redakcj i  Windsch e ida  — 
kodeksu,  wyszła  na  j aśn ią  z la bo ra to r i um  n ie­
mieckie! Kom.sji  Kodyfikacyjnej  i k i edy opinja 
publ iczna  zdobyła  p o ż n o ś c  za jęcia s t an o w isk a  
wobec nowej,  wiążącej pańs tw o niemieckie 
w j ed n ą  ca łość—-kodyf ikacj i .

Nikt  nie przeczył  podaw anym  wyw odom  
moi^n. Byłem gorąco,  W długiem przemówieniu  p o ­
p a r ty  przez profesora  Pet rażyokiego.  S k u tk ó w  
p ra k ty c z n y c h  in ic ja tywa  moja nie miała.

Uważam i dzisiaj ,  że s łuszność  b y ł a  po 
m c ‘ej st ronie.  Uważam,  że Komisja  Kodyf i ka­
cy jna  może i pow inna rozwinąć  sze ro ką  p r o p a ­
gand ę w ki erunku  uj ednos ta jn ienia  wielkiej,  d o ­
niosłej, h istorycznej  p racy swojej .  J e s t  to p r a ­
ca  na lata —  nie ty lko p ra ca  kodyf ikacyjna ,  ale 
i p r a c a  w k i e ru n k u  p ropagand y.  W t e j ' d r u g i e j  
pracy urob ią  się ta lenty  popu la ryzato rów (nie wui-  
garyzatorów).  Społeczeństwo ujawni  z d n t e r c s o -  
wanie d la  wielkich idei. leżących u podł 
każdej  h istorycznej  kodyfikacj i .  P rzy zw y cza i  
się do idei, k tóre  b ędą  mu się w yda wały  now;e, 
oswoi się z niemi,  'gdy je zrozumie .  T rz eb a 
kszta łc ić  demokrację .  Ki lkadzies ią t  lat  tem u 
mówił wielki  mąż  s t a n u  Wi l l iam Gladstone:  
let ms educida our mistera—u c z m y  nasz ych  w ła d ­
ców. I w wielkiem dziele nauczan ia  d e m o k r a ­
cji —  li. K. ma rolę do spełniania,  jeżeli nie 
najważnie jszą  —  to w k a ż d y m  razie  p ie rw szo­
rzędną.

I dowodem,  j a k  wysoce cenię jej wielki 
i szlachetny,  bo bez interesowny wysi łek ,— z j a ­
kim szacunk iem odnoszą się do jej  p ra cy  i do 
jęj1 k ierowników j e s t  rola pedagogiczna, j a k ą  jej 
pozwalam sobie wyznaczyć.

F R ANCISZEK KRYŃSKI

S O U  S £ 0 IIB 9  I f i h l  I POKOJU V  D 8 C H 1- 
m 'M  PROKURATORSKI H.

P o d p ro k u ra to r  Sądu  Okręgowego w B., 
w odezwie skierowanej  do Sędziego Pokoju ,  
pos tawi ł  wniosek o zbadanie oskarżonego i z a ­

t
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s tosow ani?  a re sz tu ,  ;(ako ś ro d k a  p rew encyjnego .
Sędzia P oko ju  nie uczyni! zadość w niosko­

daw cy  w zględem  ś rodka  zapobiegaw czego i o g ra ­
n iczył się ty lk o  do zas to sow an ia  dozoru  p o licy j­
nego; a nas tępn ie  w m yśl art.  285 u. p. k., 
p rz e s ła ł  sw ą  decyzję  do dyspozyc ji  Sądu  O k rę ­
gowego. Sąd Okręgowy, k ierując się a r t . ^ 8 7 3 
u. p. k. zaopinjował, iż Sędzia P oko ju  winien 
bezw zględnie  zastosow ać się do decyzji P odpro ­
k u ra to ra .

W obec pow yższego  wylania  się pytan ie  
o zasadnicze j t reśc i  — j a k ą  ro lę  nadal p raw o­
d aw ca Sędziom Śledczym , ew entualn ie  Pokoju, 
w zględem  P ro k u ra tu ry ,  choćby wyłącznie w do ­
chodzen iach  P ro k u ra to rsk ic h ?

Ogólne zasady dotychczasow ej organizacji 
naszy ch  Sędziów w b. zaborze ro sy jsk im  ściśle 
rozg ran icza ją  funkcje  P ro k u ra to ró w  i Sędziów; 
zdaje się, że nowela z 25 lutego) 1924: do u. p. k. 
nie czyni w yłom u w pow yższych  %ufą’daeh

T w órcy  noweli powodowali się jedyn ie  ch ę­
cią u p o ra n ia  się z zaległościam i Sęchyów Ś led ­
czych, a tent sam em  p rzy sp ie szen ia  w ym iaru  
spraw iedliw ości.  P rzez  Hochogfeeiiie P r o k u r a to r ­
sk ie  —  P ro k u ra to r  v in ien  li ty lko  szybciej w y ­
robić sobie zdanie, niż to było poprzedn io  — 
względem  grom adzonego m ater ja tu ,  —  czy do- 
cnodzem e um orzyć ,  czy w ystąp ić ,  z ak tem  
oskarżenia?

Że jednakże  p ro k u r a tu ra  nie u zy sk a ła  pyzez 
now elizację  u s ta w y  pełni p raw  Sędziów  Ś led­
czych, to je s t  widoczne z treści a h .  2873 i 287'? 
u. p. k.: Szeregu czynności ś ledczych  P r o k u r a ­
to r  sam  w ykonać  nie j e s t  w ładny, a winien 
zw rócić  się do p o śred n ic tw a  Sędziego, k tó ry  m a 
p raw o  w ykonać  je  bezpośrednio. — N aw et w tak  
błahej czynności, j a k  w ym ierzenie  g rz y w n y  na 
osoby m e s taw a jące  n a  wezwanie P ro k u ra to ra ,  
ten ostatn i winien zwhójcić się z w nioskiem  do 
Sędziego Śledczego. — L ecz  w niosek — trarijre 
nakaz. Bo w razie p r z e c iw n y m — .Sędzia s ta łby  
się organem  za leżnym  od P ro k u ra to ra  i m e c h a ­
nicznie daw ał sw ą firm ę zarządzeniom  P r o k u ­
ra to rsk im . P raw o d a w ca  z pojęciem Sędziego 
n ig d y  nie łączy  pojęcia organu  w ykonaw czego — 
na to j e s t  policja  i inne odnosSie' władze.

T rudn o się zgodzić, '  żeby Sędzia a u t o m a ­
tycznie,  wykonyw a ł  czynności  — być  może — 
sprzeczne z jego sumieniem,  a k rępu ją ce  wol­
ność obywate li ,  o k tórej  tak  szeroko mówi na ­
sza Konstytucja.

AL EK SA N DER  JAOKO WSKI.

M  89 WrTACEK S I  
A S P ń D ie u M IE .

W y ro k  sen a tu  pe te rsb u rsk ieg o ,  ogłoszony 
w jegu  zbiorze pod  nr. 90 za rok 1911 w p ro w a­
dził p e r lu rboc je  do naszych  pojęć p raw nych , 
uznając, że skoro  m ałżonkowie zaw arli  in tercy- 
zę p rzed ś lu b n ą  i w niej ustanow ili  wspólność 
m a ją tk o w ą  na p ra y p ad ak  śmiarci, to ju ż  t«m  s a ­

m em  wykluczył' '  się w zajem nie od sp ad k o b ran ia  
jedno  po drugiern, czy li  że m ałżonek  pozosta ły  
p rzy  życiu  m iałby posiadać li ty lko  p raw o do 
połowy ogółu m ają tk ó w  obojga małżonków, i nie 
u czes tn iczy łby  ju ż  jako  sukceso r  w tej d rugiej 
połowie, k tó ra  p rz y p ad a ła  by  na rzecz małżonka 
zm arłego  z ty tu iu  podzia łu  wspólności. Z agad­
nienie więc zdaniem  pow yższego  w y ro k u  p rz e d ­
s taw iało  by się w ten sposób, jźe jeśli  maia,tek 
obojga małżonków w chwili śm ierci  w yraża ł  by  
się w form ule m m  -J- rnż — (dm  -j- dż), gdzie 

m m '1 oznacza m a ją tek  męża, „m ż“ m a ją tek  
żony, „ d m “ d ługi męża, „dż“ długi żony, to 
p ra w a  pozostałego p rz y  życiu  m ałżonka  równa-

m m  4 -  mż —  (dm +  dż) . 
ły b y  się — W i n iem udby

on prawna do uczestn iczenia ,  czy  to w drodze 
u ży tk o w an ia  w drugie j  podobnej części w myśl 
a r ty k u łu  232 K. C. Pj, czy też do wzięcia części 
Vn z tej drugie j  po łow y w edług  art.  234 K. C. 
lub art.  767 K. 0  (m ając  na u w ad ze i l  że „ n 11 
może się rów nać 2, 4 lab  1). T ak i pog ląd  sena tu  
p e te rsb u rsk ieg o  id en ty fik u jący  in s ty tu c ję  s to ­
sunków  m a ją tk o w y c h  m iędzy  m ałżonkam i z in ­
s ty tu c ją  odijębną, j a k ą  .jest sp adkobran ie ,  k tó re  
to in s ty tu c je  były  przez pi-acodawcę polskiego 
z 1825 zupełn ie  odrębnie t rak to  w atę ,  sp o tk a ł  się 
n a ty c i im ias t  z o s trą  k ry ty k ą  nauki polskiej, że 
zacy tu jem y  tu  a r ty k u ł  p. Ju l ja n a  Ł ady  w nr. 
49— 52 „Gazety Sądow ej'1 z 1912 r. a tak o ż  a r ­
ty k u ł  p ro f  Lutostafisk iego  w tom ie 2 T hem is  
Polskiej (sir. 190 i n.) z r 1913. Obaj au to rzy  
w ytknęli senatowi p e te r sb u rsk iem u ,  iż je s t  
w niezgodzie z l iterą  p raw a , m o tyw am i p raw o - 
dawczerai i d o tychczasow ą n a u k ą  i ju d y k a tu r ą  
p lską  (t. j. sena tu  w arszaw skiego), bo te ma- 
te r ja ły  p raw ne źle rozum ie  a naw et źle o d czy ­
ta ł  i to złe rozum ienie  i odczy tam e wziął za  
rusz tow anie  do sw ego wyrokow ania . Pom im o 
tego jeden  z sądów okręgow ych  (a mianowicie 
Kielecki), w y ro k u jąc  jako in s tan c ja  ape lacy jna ,  
wziął za podstaw ę do ro z s trzy g n ięc ia  sp ra w y  

*?( między Józefą S a to ra  i M arjanną N urkow ą) 
właśnie z a p a t ry w a n ia  w owym  w y ro k u  sena tu  
pe te rsb u rsk ieg o  nr. 90 z 1911 r. w ypow iedziane. 
Takie  w yrokow anie  dało pow ód do założenia 
kasacji,- której ro z s trzygn ięc ie  zostało p rzen ie ­
sione na pełny kom ple t  Izby  P ierw szej Sądu 
Najw yższego, i to- 'w ysokie ciało sądow e na p o ­
siedzeniu w dniu 18 lutego 1924 orzekio, iż n a ­
leży wziąć ro zb ra t  z wyżej p rzy toczonem  p o ­
glądem  sena tu  pe te rsbu rsk iego . W ten sposób 
p o lsk a  in te rp re tac ja  in s ty tu c ji  wspólności m a­
ją tkow ej m ałżeńskie j  na p rz y p a d e k  śm ierc i  w y o ­
d rębn ia jącą  tę  in s ty tu c ję  od sp ad k o b ran ia  zo s ta ­
ła uznaną za s łuszną  i właścivvą,

Wobec takiego s tanow iska  Sądu  N a jw yż­
szego p rz ypuszczać  należy,  że i d ru g a  część 
wyżej rzeczonego w y ro ku  senatu ,  zostanie  przez  
j u d y k a t u r ę  pol ską  odrzucona,  a mianowicie  z o ­
stanie odrzucony pogląd sen a tu  pe te rsbr s ldego,  
że małżonkowie nie m o g ą  w umowie  p r z e d ś l u b ­
nej um aw iać  się o sp ad kobran ie  między sobą,  
pogląd sp rz eczny  nawet  z wyra źn ym  brzmie niem 
art.  231 K. C. P.,  i s tąd  ost ro już  osądzony  
w wyżej powołanych a r ty k u ł a c h  p. J u l j an a  Ła­
dy i prof. Karola L utoctańsk iego .
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z  p i i  u ' f £ i  11 £ t  i  K.
Prof, dr. Zoll i prof. dr. Al. Ohanowicz „Prawo 
cyw. w b. dziel, piusk,, (prawo spadkowe)".—„Ruch 

prawniczy i ekonomiczny11, zeszyt 1 z 1924.
(Dr. A . B.) Po części I, obejm ującej „na­

uki ogólne“ p ra w a  cyw ilnego  w b. dzieln icy  
p rusk ie j  o raz części Ii-ej, poświęconej zobow ią­
zaniom, o k tó ry ch  w swoim  czasie za m ie śc i l iś ­
m y  spraw ozdan ie ,  ukaza ła  się obecnie część 
IIT-cia tegoż  p raw a, s tanow iąca  w yk ład  p raw a  
Spadkowego, opracow ana  wyłącznie przez prof. 
uniw. poznańskiego, d ra  Alfreda Ohanowicza. — 
Stanowi ona część in teg ra ln ą  ogólnego w y d a w ­
n ic tw a prof. F r.  Kolia p. t. „Praw o cyw ilne 
dzielnic po lsk ich  (w za ry s ie )" .—J a k  i w po ­
przedn ich  dzia łach  pr. cyw. b. dzieln icy prusk ie j,  
tak  sam o i w „praw ie  spadkow em ", prof. O ha­
nowicz pom ija  h is to ry czn ą  i porów naw czą  s t r o ­
nę p rzedm io tu ,  ogran iczając  się do zwięzłego 
w ykładu  p raw a  obow iązującego w t. zw. Wial- 
kopolsee, bez uwzględnien ia  o rzecznic tw a za­
rów no niem ieckiego, jak o  też i polskiego i bez 
w daw ania  się w jak ąk o lw iek  polem ikę z a u to ­
ram i tegoż przedm io tu .  Całość dzieli się prócz 
w stępu  na dziewięć rozdziałów, mianowicie
0 dziedziczeniu, tes tam encie ,  um ow ie dziedziczę ' 
nia, zachow ku, ni zgodności dziedziczenia i o k u p ­
nie spadku . — Na końcu  n iek tó ry ch  ustępów  
wskazano, w jak iem  m iejscu  ta  sam a kw estja  
om aw iana jest w podręczn iku  prof. Zolla prawa 
cyw., obow iązującego  w t. zw. Małopolsóe co 
daje  możność porów nania ty ch  dwóch g e rm a ń ­
sk ich  u s taw c d aw stw  cyw ilnych: niem, i aus tr .  
K siążka niewielka, zaw iera  69 s tron  d ruku , w y­
pełn ia  lukę w l i te ra tu rze  polskiej i p rz y d a  się 
niezawodnie słuchaczom  u n iw ersy te tu ,  ni ety l ko 
poznańskiego, lecz w szczegó lnośc i  i innych  
clzielnic d la  ogólnikowego zapoznan ia  się z p r a ­
wem  cyw ilnem  n iem ieckiem  na p ods taw ie  k r ó t ­
k iego w ykładu, dobrą  po lszczyzną ułożonego. 
B ędziem y oczekiwać części d a lszych  tego p od­
ręczni ka, *

„Ruch prawniczy i  ekonomi&my" w yda ł swój 
p ie rw szy  zeszy t  z ro k u  bieżącego. Na wstę-I 

i f i  teg j  kw artalnika, zn a jd u jem y  d ro b n y  a r ty ­
k u ł  p. Cichowicza, w icep rezy d en ta  Komisji Ko­
dyfikacyjnej p. t. „Pożyczki w ży tn ich  lis tach  
re n to w y ch  i w dolarow ych lis tach zastawnych"*?* 
D a le j  p. P iekalkiew icz , nacz. wydz. Głównego 
U rzędu  S ta tys tycznego  sk reś l i ł  p racę  g r u n to ­
w ną (str.  6—25) na  tem a t  „P oda tek  dochodow y
1 m a ją tk o w y  w Polsce* — Przegląd p iśm ien­
n ic tw a w dziale p raw n iczy m  zaw iera no ta tk i  
o „K onstytucji  Rosji Sowie^Kiej" d ra  Czumy, 
•  „Ś rodkach  p raw n y ch  w polsk. postępow aniu  
a d m i r  polit. na  obszarze  b. Król. Kongr. i Ma­
łopolsk i"  d - r a  H ilarowicza, o „bolszewiźmie" 
M asaryka, o „praw ie  ad m in is tracy jn em ", d ra  Ochi- 
raow skiego o „Sejmie i Senacie" Rzepeckmh, 
o „P rćcis  de d ro i t  constit" . H auriou  o „La constitu- 
tiron des E ta ts  -U n is“ Becka, o Drawie adm in is tr ."  
l l e r th t l e m y  i in. Dalej zamieszczone j e s t  o rzeczn i­
ctwo dla w szy s tk ich  dzielnic Sądu N a jw y ższe ­

go oraz poraź p ie rw szy  orzecznic tw o m ieszane­
go T ry b u n a łu  Rozjemczego poi. niemieck , p rze ­
gląd p ra w o d aw stw a  p iśm ienn ic tw o  i k ron ikę  e k o ­
nom iczną oraz p rz e g lM  czasop ism  p raw n iczy ch  
i eko n o m iczn y ch .  Zeszyt zaw iera  17 3 s tro n y  
d r u k u .

K G Ż r t E  W I A D O M O Ś C I .
°o W Nr. 16 dz. u s taw  ogłoizono ro z p o ­

rządzenie ra d y  ministrów' z dnia 18 lutego 1924 
zm ieniające p rzep isy  tym czasow e o kosztach  
sądow ych  w b zaborze ro sy jsk im  oraz takież 
rozporządzenie  z tejże d a ty  o zmianie kw ot 
p ien iężnych  w n iek tó ry ch  p rzep isach  o p o s tę ­
pow aniu  sądow em  w > spraw ach  cyw ilnych  w b„ 
zaborze ro sy jsk im . R ozporządzenia  te obow ią­
zu ją  od l  m arca  r. b., a do tyczą  głównie p r z y ­
jęc ia  złotego polskiego za podstaw ę do w sze l­
k ich  obliczeń. Między innemi podniesiono wła­
ściwość sądów pokoju  a m ianow icie  podlegają  im 
sp raw y , k tórych  w artość-pow ódz tw a nie przenosi 
500 złotych, a jeśli  chudzi o p rzed m io ty  zali­
czone zw yczajn ie  do żyw ego Jub m artw ego  inw en- 
ta rza  g o sp o d a rs tw a  rolnego lub  o należność za 
tak ie  p rz e d m io ty — 1000 złotych. Wpis n ieokre ­
ślony w sądach  o k ręgow ych  oznaczony być  m o ­
że od 10 do 700 złotych, a w sądach  poko ju  do 
15 złotych. Od orzeczenia p rzew odniczącego  
m ożna będzie odwołać się w ty in  p rzedm iocie  
w te rm in ie  7-dn iow ym  do ko m p le tu  sądzącego.

oo W  dniu  14 lu tego r. b. zapadło  ro z p o ­
rządzenie P rez y d en ta  Rzeczypospolite j (dz. ust.  
Nr. 15 z dn ia  18 lutego) o zmianie w arunków  
sp ła t  p ry w a tn o -p ra w n y c h  należności w s to su n ­
ku  do sk a rb u  pańs tw a . Rozporządzenie  to do ­
tyczy ,  j a k  w idzim y, sp ra w y  częściowego prze^a- 
chow ania  zobow iązań  przy  watno -praw nych, a na­
wet, j a k  z treśc i  jego  w ynika, j e s t  ono ty m c z a ­
sowe, dopóki ca ia  sp ra w a  prze.walutowania zo­
bow iązań ty ch  zała tw iona nie zostanie.

J a k  się dow iadujem y, sp raw a  opracow ania  
p ro jek tu  takiego roaporządzen ia jposuw a się  n a ­
przód  i podobno w krótce m a ono u jrzeć  światło  
dzienne.

oo Znane czasopism o f rancusk ie ,  Jo u rn a l  
du  d ro i t  in ta rn a t :onal, założone wj 1874 przez 
f f lw a m a  Ciunet, postanowiło  rozszerzyć  ra m y  
swoje i poświęcić s ta łe  ru b ry k i  każdem u k ra jo ­
wi, W  szczególności ma ono zam ieszczać n a ­
stępujące, ru b ry k i:  ru c h  p raw o d aw czy  w ew nę­
trzny, p raw o m iędzynarodow e w ew nętrzne  ze 
s tan o w isk a  toorji i o rzeczn ic tw a oraz k ry ty k ę  
naukow ą p raw odaw stw a  R ed ak c ja  zw róciła  się 
w ty m  celu do p raw n ik ó w  poszczególnych k ra ­
jów, m iędzy  innemi do p ra w n ik ó w  polsk ich .

o? Dow iadu je my  się, że cz łonkowie obecni 
i dawni  Naczelnej  R ady  Adw oka ck ie j  podpisal i  
na  imię tej ostatniej  25 akcji  B a n k u  polskiego.

f
oo W  uniegłą  niedzielę podczas  uroczyste j  

akademji  na cześć zmar łego b. prezy den ta  
Stanów Zjednoczonych Woodrow Wilsona w y ­
głosił  refera t  o Wilsonie,  jak o uczonym,  prof.
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U n iw e r s y t e t u  W a rsza w sk ie g o  dr.  Cybiechowski .  
J a k  wiadomo W il son  był  p ro feso rem p ra wa p ań ­
s tw ow ego  i au to re m sze regu dzieł  z zakresu  
us t ro ju  pańs tw owego Stanów Zjednoczonych 
i organizacj i  p a ń s tw a  wogóle.

c» W  W ars zaw ie  po w s ta ł  oddział  . I n t e r ­
nat ional  law as soca t ion“, będący s to w ar zy s ze ­
niem p ry w a tn em .  Odosobnienie dotychczasowe  
Polski  od w s p ó łp ra cy  w za gadnieniach p ra wa 
międ zy naro doweg o  niewątpl iwie  się skoń czy 
a cz łonkowie oddziału wa rszaw skiego  tego s t o ­
warzyszenia  będą mogl i  oddać  znaczne usługi  
sp ra w ie  polskiej  już  na na jb l i ż szym  kongres ie  
s tow.  p raw a  międzyna rodowego,  wy znaczon ego 
na  wrzes ień  w Sztokholmie .  Na kongres ie  t y m  będą 
omawiano s p r a w y  mniejszości  na r o d o w y ch  i s ą ­
downictwa międzynarodowego.

oo pierwszyUprezes  S ąd u  Najwyższego,  p. 
F ra nc is zek  Nowodworski ,  w ar ty ku le  „Rażący 
błąd",  za mieszczonym w „Kurjerze  W a r s z a w ­
skim" z 24.11 r. b. wskazu je  na n iedorzeczność  okre • 
s iania wogóle i w u s t aw o d a w s tw ie  naszem  w szcze­
gólności b. dz ie ln icy pruskie j  — W ielko po lską  
i b. Galicji — Małopolską.  Powyższe  okreś lenia  
te ry to r ja lne  s t anowią  b łąd  h i s to ryczny i nie m a ­
j ą  żadnego uzasadnienia.  S k u tk i e m  tego nale­
żałoby t e ry to r j a  te ok re ś lać  nazwami obec nych  
województw.

oo Zjazd b a ł tyck i ,  k tó r y  odbył  się w W a r ­
szawie w dn. 16 i 17 lu tego r. b. pos tanowił  
między  innemi  naw ią zać  współpracę  pomiędzy 
Estonją ,  Ło tw ą  F in land ją  a Po ls ką  w zakres ie  
kodyfikacji ,  p r /w czem  rząd  polski  obiecał  od­
nośną pomoc ty m  p ań s tw o m .  Wobec  tej u c h w a ­
ły  u kaz a ł  się w „Kur. Warsz ."  z 23 lu tego r. b. 
a r ty k u ł  p. J. St. Konica „Kodyf ikacja  polska 
a pot rzeby  p a ń s tw  ba ł tyck ich" ,  w k tó r y m  a u ­
to r  wykazuje  z jednej  s t rony,  j ak ie  względy w y ­
m ag a ją  konieczności  kodyfikacii  cywilnej  w każ- 
dem odrębnem pańs tw ie  bal tyck iem ,  z drugiej  
zaś s t ro n y — tłomaczy,  na czem polega  b ra k  od­
powiedn ich  w a ru nków  i co powoduje  w Finlan-  
dji, Es tonji  i Łotwie  t rudności  kodyfikacyjne ,  
wym aga ją ce  i stotnie pomocy  Polski ,  ab y  p a ń ­
s tw a  te uniknęły  wpływów u s t a w o d a w s t w a  nie­
mieckiego.

co U s tawic zne w y k a zy w an ia  prz ez  nas  
b łędów j ęzy  o w yc h  w naszej  admin is t rac j i  
i u s taw odaw s tw ie  zna laz ły  popa rc ie  w u w a g ach  
t a k  wybi tnego polonis ty  j a k  prof. Kry ńsk i ,  któ 
ry  t a k  s łusznie żąda  wyel iminowania  terminów:  
„resort" ,  „ funkcjonar jusz" ,  „pe rsonalny" ,  „fina­
lizowanie",  „ fungowanie" ,  „urgowanie" ,  „kol ido­
wanie' ' ,  „kontakt "  i iri.

W O K A N D A  S P R A W
wyznaczonych:

Fła posiedzenie sądowe Izby Drugiej Sądu Najwyż­
szego w dn. 13 marca 1924 r. o godz. 10 rano.

1. 61/24. M arja  W ąjnbc-rg, osk. z a rt . 133 K. K. 
2. 2813/23. A bram a-Jnsefa  H ochgeraejna, osk. z a rt. 139 
k. K. 3. 4743/23. Związku zaw o.low ego R obotników  
Przem ysłu  M etalow ego o rozw iązania  zw iązku . 4. 81/24. 
M arjanny  K ośnik. osk. z a r t . 13S K. K. 5. 99/24. Hor- 
sza S u rad zk ieg o , osk. z a rt , 591 K. K. 6. 19/24 C ha-

im a P o litu ra , o»k. z a r t  591 K. R. 7. 101/24. H»rsz» 
R e icb ta rta , osk. z a rt . 138 II. K. 8. 11/24, G naim a Cho­
m ika, osk. z a rt. 591 K. K 9. 252/14-. Szlam y Motarneda,
osk. z art. 591 K. K 10. 187/24. M arjanny  Pyl. o-k.
z a rt. 591 II. K. 11. 75/24. J a n a  Z w ierzchow skiego, osk.
z a r t  591 K. Iv. 32. 295/24. A n to u eg o  M azurow skiego,
osk. z art. 133 K. II. 13. 197/24. B ronisław a T u ta ja  osk.
z a rt. 591 K. K. 3 4. 297/24. Szym ona G rdna, osk. z a rt.
591 II. II.

O G - Ł O N Z E N I A .

S p n ^ a j s t o w a i n a a .
W ydzia ł V Sądu Okręgowego w W arszaw ie, podaj* 

do nublieznej w iadom ości, że w og łoszen iach , u m ieszczo ­
nych  w sp raw ie  T ow arzystw a A k-yjnego Z akładów  Ży­
rardow sk ich  „HiaMe i D ittrich"  o z a b e z p ie 'z e n ie  ty tu łów  
na  okazic ie la  w N -nch 46 i 1 „G azety Sądow ej W arszaw ­
sk iej" z dn ia  17 lis to p ad a  1923 roku i 5 s ty c z n ia  1974 
roku zasz ły  n astępu jąca  om yłki: zam ia s t akcji wyżej wy­
m ienionego  T ow arzystw a. AJ „2575“ w inno być „2572", 
zam ias t „0338“ w rmo być „303S", z am ia -t „598?" winno 
być „5989", za  num erem  1839 w inien być num er 18)1 
.a n ie  1941, z.a num erem  2682 w inien num er 2683, a nie 
2603, za num erem  4345 w inien być  num er 4346 a nie 
4356, po num erze  3376 w inien być „3377", po num erz* 
5530 w inien być  „5531". onnszczono n a s te p u ią c a  num*vy: 
707, 1547, 2241. 2929. 3078, 3949, 4014, 4787, zbyteczn i*  
w ydrukow ano n u m er 3085, n iew yraźn ie  lub  źle w ydruko­
wano: 184, 1043, 1194. 13 16, 1656, 3611, 1909. 1959, 209% 
2399- 3723, 4034, 4622, 5105, 5217, 5S62. 243a

W yd/.iał Sądu O kręgowego w W arszaw ie poda;* do 
pub licznej w iadom ości, żo w ogłoszeniu , um ieszezonem  
w spraw ie  Józefa  K ernbaum a w A; 7 „G azety  Sądów*] 
W arszaw sk ie j”, z d n ia  15 lu tego  1924 r., m ylnie w y d ru ­
kow ano nazw isko — zam iast „W ernbaura" w inno być 
K ernbaum . 352a

W ydzia ł V Sądu O kręgow ego w W arszaw ie og łasza, 
iż  na zadan ie  K azim ierza  M ajew skiego, decyzją  z dn ia  
4 lip ca  1924 roku postanow ił w zbronić w szelkich w y p ła t 
z 5% I stów  zas taw n y ch  T ow arzystw a K redytow ego m ia s ta  
W arszaw y  se r ii VT!-ej. w artośc i nom inalnej no rub li 500 
N r: 110952 i w artośc i nom inalne) po ru b li 1000 Nr Nr: 3535 
i 6287. tudzież w zbronić  dokonyw ania z t-erai lis tam i ja ­
k ichkolw iek tranzako ii. W zyw a się p rze to  w szystk ich  
ro szczących  praw a do pow yższych  listów, ab y  w ciągu 
la t  dwu licząc od dn ia  p ierw szego ogłoszen ia  w „M onito­
rze Polskim " złożyli te lis ty  w Sądzie  lub zg łosili sp rzę ­
ci wy. 202

W ydzia ł V Sądu Okręgowego w W arszaw ie w z w ią ­
zku z ogłoszeniem  um ieszezonem  w „G azecie Sądowej 
W arszaw sk ie j"  z d n ia  3 lipca  1920 roku w num orze 27 
o g ła sza , że w sp raw ie  Banku Z achodniego o zabezp iecza­
nie u tra c o n y c h  ty tu łów  na  okazic iela , d ecyzją  Sądu 
z dn ia  12 g ru d n ia  1923 r. postanow iono  oznaczyć dla ro ­
szczących  p raw a do ty tu łów  zabezp ieczonych  decyz ą 
Sądu z dn ia  16 czerw ca 1920 r ,  czas do sk ład an ia  tych  
ty tu łów  w Sądzie lub zg łaszan ie  sprzeciw ów  n a  la t  c z te ­
ry  (4), licząc  od d a ty  p ierw szego og łoszen ia  w „M onitorz* 
Polskim * to jes t od dn ia  30 czerw ca 1920 roku. 350

W ydzia ł V Sądu O kręgow ego w W arszaw i* podaż*, 
do publicznej w iadom ości, że n a  żąd an ie  K arola P3oskiego, 
decyzją  z d n ia  I7-go g ru d n ia  1923 roku  postanow ił w zbro­
nić w szelkich  w ypłat, a) z ak c ji Banku H andlow ego 
w W arszaw ie w artości nom inalnej po rub li 250: 1 em isji 
num ery; 120, 951, 962. 1042, 1073, 1074, 1307, 1961; III em i- 
s ii N* 2584; IV em isji num ery  6903. 6176; V em isji num ery: 
1149, 4247, 6839, 6980, 6990, 7010, 7777, 7778, 7779, i0f>27;
VII em isji num ery: 14456 do 14474 w łącznie, bi z 4J$ ob li­
gac ji m. W arszaw y z roku 1903 w artości nom inalnej po 
ru b li 100 num ery: 88077, 165295, 203787, 20378S, 203789, 
239678, 248015, tudzież  w zbronić dokonyw aniu  ze w szyst- 
kiem i pow yższenr tu tu łam i jak ich k o lw iek  tra n z a k c ji. W zy­
wa sięprzefo  w szystk ich  roszczących  praw a do pow yż­
szych ty tu łów , aby  w ciągu  ^jwuch ia t , licząc  od d a ty  
pierw szego ogłoszen ia  w „M onitorze P o lsd m "  złożyli ty ­
tu ły  w Sądzie  lub  zg łosili sp rzeciw y . 342—1
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W ydzia ł v Sadu O kręgowago w W arszaw!# oąłaaza, i
M n a  żądcnie T ow arzystw a A kcyjnego Zakiadów  Ż y rar- | 
dow kleh, H iclle i D ieU ri-h , decyzją 7. dnia 13 lipca 1923 
r. postanow ił w zbronić  w szelk ich  w v p 'a t z 3717 sztuk  
arkuszów  kuponow ych z talonam i oznaczonych każdy kn- 
lejnem ! num eram i od 41 do 60 w łącznie z term inem  p ła ­
tności od 1/14 kw ietn ia  1913 roku do 1/14 paździeriilka 
1924 roku, a stanow iąc,ych przynależność  500 ruhlow yi h 
ń  nb lieac li T ow arzystw a A k c tjn u g o  Zakładów  Ż v rar- 
dow sk 'ch  H iellogo i D iftrićha oznaczonych Nr. Nr: 1, 2,
3 . 4, 5, 6, 7, 3, 9. 10, II. 13, 14. 15, 10/  17, *18* 19, 20,
SI, 23, 2 ' 25, 27, 3 0  33, 34, 35,<17, 38,- 39, 40, 43, .'2, 43,
45 , 40, 47, 50 , &: 52 , t3 , 54. 55, 56, 58, 61. 62, 63. 64, 55.
66, (.7 6 3 70, 71, 73. 74, 76. 77, 80. 8], 82, 84, 85, 86, S7,
88. 89, 91, 92. 96, 97, 69, !00, 102, 103, 104, ’06, 109, 110,
111, 112. 114, 116, l i " ,  120, 122, 123, 134. 126, 127, 128, '29, 
13°, 133, 135/ 136, "37, 138. 139. 142. 144, 146, 147. 148, 
149, 150, 154, 158, 159, 162, 163. 166, 168, 169, 170. 172, 
173, 176, 179, 181, 183, 184. '86. 191, 192, 195, 19u '98, 199, 
202, 203, 205, 206, 207, 208, 209. 2l|Ój 211, 213. 215& 16, 217, 
?1R, 219, 220, 222, 223, 224, 225, 221. 227. 228, 229 230/
932, 234, 235, 257, 239, 241, 242, 243, 244, 245, 246, 247,
343, 249, 253, 234, 355. 257, 258, 260, 261, 263, 206. 267,
2 3 , 260, 271. 272, 274. 275, 276, 278, 27" 280, 281, 83'i.
283, 288, 289, 292, 294. 296. 297, 298) 299, 3 j» ,i 301. 303,
304 . 365, 806, 309, 310, 312. 313. 314, 316. 3J8. 322) 323,
324, 325, S2P. 3R7, 328, 329, 330, 333. 385, 836. 337. 338, 339.
840 , 341 343, 346. 347. 31°. 351. .35.1, 358, 354. 355. 35, 358,
359, 360, 361. 364, 365. 368, 369. 373, 374. 375. 376, 8T 33!?,
861, 882, 383. 384, 385 389, 39!, 392, 393, 394. 398 (00, 401, |
402.403, 405 ,40?  407, 10S, 412 413. 415, 418. iJO. 490,
481 424. 427, 424, 4̂ 9, 430, 432, 435, 438. 439. 440. 441, 44* 
444, 446, 447, 449, 450. 451. 452, 454. 455. 458. 458 460, 464, 
465. 46',, 468, 471, 4 7 * 4 $ $  474, 475, 470, 47.8/479, 4S.1, 483. 
"85, 489, 492, ''96, 407, 490,. 592, 503, 5'>6, '07 , 5 K  516. M7.
5J6 519. 521. 523, 525, 526, 5 '7 .  528, 529, » 1 ,  532, 93.4*534,
536, 538, 541, 544, 5 15 /548 , .E 49 , 550* 553, 554. 555, 556. 5 5 7 /
558, 569, 561, 562, 565, 568, 569, 572. 573, 574, 577, 57K OTO?; '
580, 682, 583, 584, 585, 586, 53f$SS 9, 590, 591. 592, 593, 59 0 
59% 506, 597, 60.0', 601, 602, 6 0 3 , fin.5. 600. 007 608, 609, 610,
613, 614, 616, MS, 6 2 0 ,•'6n l , 624. 6 16, 6*>7, B°9, 630, 632, ®§3.
fi35 636. 6 fi, 640, 641, 643, 645, 643, 647, 648. a S  033, 655,
659, 661, 662, 166,3, "64, 655, 666. 667. 668, 669. 670, 671. 674,
676 67.1, 680, OSI. 6,1.3, 684, 688, 689, jfotfg 692, 69,3/ 694,.
695, 69«, 6 '7 u98, 699, 701. tó)2yj, 703 704, 7116, 708, 709,
710, 711, 713, 71 , 716, 719, 720 721, 722, 723, 72if ? 'W ' ’
726, 727, 728, 731, 733, 734, 735,. 738, 740, 742, 744, '745,
746,747, 748, 4 ), 750( 751, 752, 753, 754, 755, 750'. 757,--
759, 761. 763, 765, 767, 770 771, 775, 770, 777. 778, 779,
1Ś2- 783. 785, 789. 790, 792, 793, 7 94, 797. »,79S, 799. 805,
|0 P  807, 808, 869, 811 813, 814, 815, 810, 817, 818, 820,

21, 822, 824, 825, 826, 827, 828, 829, 8 '0 . 835. 835, 838,
839, 840, 841, 8+4. 846, c47,, 849, 851, 852, 854, 855, 856,
.57, 85S  959, 860, 861, 862, 863, 804. 866, 867, 871. 873.

874, 875. &>R, 979, 880, 881, 883, 884, 885, 889  -987, 888: 851,
R9Ś, 893, 894 395, 898, 900, 901, 905, 909, 010, 911, 912, 913,
079* 917, Ol45, 919, 990, 921, 923, 924, 925, 92(V927. 929, 930,
933, 934, 935, 939, 9(0, 941. 942, 943, 944, 945, 946. 947, 950.
V51, 95 \  958 959, 960, 962^ 963, 965, 966. 907, 96fl/Q’70. 971,
972. 973, 974, 975, 976, 9 ,7 , 9gl. 982. 983. 984, 986! 987,
989. 9S9, 990, 993, 994, 997. 999 ,1000. 10O1. 1Q0‘P, ]O03, 
1004, 1005, IÓ0J7-, 1008, 1009, 1010. 1011 , 1012, 1.013, ICH,
1.015, 1016, 1017, 107 8, 1019, i& g|. 1023, 1028*/ 1030, 1033,
103' 1035. 1037, 1033, 104.1, ir.42, ;<)43, 10.10, 104*4; 1049,
105,, 1053, 1054. 1055, 1050, 1057, 1059/ logo, 1063, 1064,
11060. 1006, P 67, 1008, 1069, p  70, 1071, i w f i  1073, 1074,
1078, '079, 1080, 1082, 1083, K084, 1080, 10R8. 1090, 1092,
l r P5, 1006, 1008, 1101. K02, 1103, 1104, 1108, 1110, 11 U,
1134, 1117, 1 1 10, 1123, 1124, 1125 1128, 1 '3 " . 1131, 1132,
1133, 1134, 1105, USA 1138, 113n, 1142, 1143, 1144, 1145.
1.146, 1147, 1148, 1149,1151, 1152, ‘ 15.3, 1154, 1155,1176,
1157, 1158, 1159, 1160, 1161, 1164, 1165, 1467. 1168, 1169.
1171, 1172, '174. 1175. 1176. 1177, 1181, 1183, 1184, 1185,
1187, 1188, 1190, 1191, 1196, 1198, 1199, 1204, 1205, ISOOH 
12W,' 1211. 1213. 1214, 1215, 1216. 1217. 1218. 1219. 1221, |
4282, 1223, 1224, 1225. 1126. 1227, 1229. 1231, 1234. 1237.
1238, 1239. 1240, 1241, 1242, 1243, 1244, .245 1246. 1249.
1251 „2 52, 1253, 1255, 1257, 1258, 1259, '1261, 1262, 1263,
1264, 1265, 1266, 1268, 12*W 1271, 1072, '274, 1275, 1277,
1278, 1279, 1280, 1282, 1284, 1285, 1289, 1290, 1202. 1293.
1294, 1290, 1297? 1299, 1302, 1303, 1304, 1306, 1307, 1308,
l£0y 1312, 1310 131.5, .1316, 1317, "319, 1320, 1321, 1323,
13.34, ,1326, 1337, 1331, 1332, 1333. im,  13337. ,338, 134",

1341, 1343, 1344 1340, 1347, 184.’/  114*. 1350, łB lM i§ 5 2 ,
1356, 1357 1358, 1359, 136.0, 1361, 1-362? 1363, 1304, ,.IS.V
1366, 13G7, 1368. 137 \  1372, 1370. 1379, 1 “.79, 1382, 1333
1384. 1385, 1,186, I38S, 1389, 1390, 1393, 1395, 1398, 1390
1420; >401. 14' 2, 1405, H "7  140s, i 409, 1410: 1412, 14 I,
1416, 1417, 1418, 1419. 1420, 1421, 1422, 1426, 1427, 1429
1431, 1133. 1434. 14Ć6, 1438, 1 41, 1442, 1443, 1445, 1447,
1448, M U), 145) ] ł f C  1453, J lH , 1455 1450, 1457, U 5 \
1459, 1460. 1461, H62, 1463, 1467, 146S, 1470, 1472, 1475,
1476, 1477, 1478, 1 180, 1481, 1483, 1485, 1486. 1487, 14801.
1491,1491, 1 4 9 \ HOT, h K » B " .  1501, 1502. 1500, 1507, lrHS,. 
.1509, 1511, 1513, 1514. 15 Bg 1516. 1513, 1521, 1522, 152*,
1524, 1525, lt>26, 15 7, 1528; ‘ 1529, 1530, 1531, 1533, 1534,
1536...1537, 1.539. 1541, 1512, 1543, 1544, 1546, 1549, 1550,
135.2/15,7.3, 1554, 1535, 1536, ląóS, 1559, 1360, 1561, 1562,
1567, 1 5 0 / 1569, 1570, 1572. 1575, 1576 1577, 1578,' 1579,
1530, 1582, 1584, 1585. 1586, 1 .87, 1589. 1590, 1593, 1594,
.1590. 1598/ 1599. 1600. 1601. 1603, .1607, 1609, 1611, lf l i f
1614, 1015, 1619, 1622, M R  1688. 1629. 1630, 1633. 13*4,
1639. 1040. 1041. 1643. 1644, 1615, 1646, 1647, '648,' M fi
1650, 1651. 16 2. 1853, 1654, 1655, 1638, 1658, 1659. 166S.
1665, 18®. 1687, 1639. 1671, 1672.1673,1675. 1676, 1677, ±61». 
1680, 1681, 1682/ 1684, 1635, 1687, 1683, '689, 109./ HJS1,
169., 1693 1694. 1605, 1690, KM7. 1693, 1699, 1700, 1702,
1704, 17r 5, 17 6. 17Qł). 1710, 1711, 1712. 1714, 1714, 1716,
17' 7, 1719, 1723, 1724, 1 7 0  1726. 1728, 17.31, 1733, 17.34,
1735, 1736, 1737, 173«. 1W ą  1740. 1741, 174 1745, 1746.
1748, 1749. 1751. 1752. 1743. 1754, 1758, 1760, 1762, 176?..

I 1764. 17.65, :1T60, 1767, 1769, 1770, 1773, 1777, 1780, 1781,
1782, 1783, 1784, 1785, 1789, 1791, 1792, 1793, 1794. 1795,
.1798. 1800, 1803. 1804, 1805, ,h%6, 1807, 1803 1809. 1810,
1811, 1813,.; 1814, 1815, 1*816, 18(7 1819, 1820, 1821, 1822,
1823 1824, 1825, 1827. .1829, 1832, 18.33, 183', 1836, 1837,
1838, 18.39 1841, 1843, 1844 184= 1846, 1851, 1853, 1855,
1S59 1860, 1861. 1862, 1863, 1864, 1865, 1800, 1887, 1871,
1872, 1874, 1875, 1876, 1878, 1879. 1880, 1881 1882, 1833
1884, 1886, 1S87, 18SS, 1891, 1892, 1894, 1897, 1898. 1901.,
1902, 1905. 1907. 1908, 1909, 1912, 1914, 1915, 1919, 1920,
1921, 1922, 1924, 1926. 1927, 1929, 19.32. 193-3, 1934 1935,
1936. 1937, 1933. 1939, 1940, 1941. '942, 1945, 1947
f§r& 1949, 1P50, 1951, 1952. 1951, 1956, 1947, 1953, 1950
1962. 1963, 1965, 1966. 1967, 1970, 1974, 1975, 1976, 1979,
1980, 1981, 1933, 1085, 1938 H89, 1091, 1994, 1996, 1 9 9 /
1998,2002, 2004, 2006, 2008, 2013, 20!-5, 2017, 2018, 2021,
2026, 2029. W SI, 0032. 203.8, 2036, 2037, 2038, 2040, "OH,
2043. 2044. 2046, 2047, 2048, 2049, 2050, 2052, 2055, 2056
2057, 2058, 2060, 2061, 2062, 2063, 2065, 2067, 2068, 2069
2071, 2072, 2073, 2075. 2077, 2078, 2079, 2 6 6 / 2087, 2088’
2039,2090 2093, 2093, 2098, 2099, 2100, 2101. 210", 2103’
2104, 2105. 2106, 2108, 2100. 21’0. 2 0 1 ,  2 0 2 , 2 0 3 , 2115
S y p , 211S, 2120, 2121 212*2; 2124, 2125 2126, 2127, 2129
2131. 0 3 ? ,  21.33.2134. 2135. 2137, 2138. 2139, 2140, 2141, 2144’ 
2140. 21.47, 2118. 2U 9. 2150, 3.161, 2156, 2157, 2158, 215C
2162, 2163, 2165, 2167. 2169. 2170, 2172, 2173, 2174, 2175’
2178, 2179, 2182, 2183, 2484, 2186,, 2187, 2188, 2130, 210g’
2192, 2194. 2195, 2197, 2198, 2199, 2200. 2202, 2204, 220Ł
2 '07,-5208, 8209, 2210, -'-230 , 2212/. 2213, 2 2 0 , 2219, 2220, 
22 1, 2223, 2224, H226, 2227, 3228, *3229, 2231. 223*, 2235
223ś. 2240, 3014, 2245, 2246 2249, 2250, 2251, 2-'63, 2254,
fe2J)5, 2256, 2258, 2259 2260, 22 }1, 2263, 2265, 2266, 226?
'2268. 2270, 2273, 2275, 2276, 2277, 2279, 2283, 2284, 2283,
2237, 2288, 2'-89, 2?9 ', 2292, 2'H3, 2294 2296, 2297, 2298,
2299, 2300 2303, 2304, 2305, 23J6- 2307, 2308, 2310, 2312,
2-314, 2317, 2318, 232u. 2321, 2323, 2327, 3329, 2330. 2335,
2337, 8339, 2344, 2345. '2346, 2348, 2351, 2352, 2353, 2354,
2355, 2356, 335?: 21(58. 2359, 2360, 2363, 2364. 2365, 2366,
2367, 2168. 2372, 2373,2375 2377, 2379, 2380, 2381, 2303, 2384, 
2385, 2387, 238S, 2389. 2390, 2392, 2393, 2394, 2398, 240C?,
2402, 2404. 2405, 2409, 2412, 2413, 2 0 4 , 2415,.2416, 2417,
2418, 2419, 2421, 2423, 2425, 2427, 3428, 2429, 2431, 2435,
2434, 2436. 2437, 2 4 4 / 2441, 2442, 2443. 2444, 2445, 2446,
2448, 2451, 2454, 245S. 2459, 2460, 2461 2462, 2464-, 2465
2466,2468, 2.169. 2470, 2471. 2474, 2479, 2480, 2481,2482,
2433, 2486,2487 2491. 2493, 2454, 2195, 2493, 2499, 250", 2501, 
2363, 2506, 9507, 250S, 2509, 2510, 2513, 2015, 2516. 2518,
2520, 25"2, 2523, 2524. 2525, 2532, 2533 2.536 2539, 2540,
2541, 2545, 2546. 2547, 2548, 2550, 2552; 2553, 2554, 256S,
2558. 2559, 2560. 2561, 256 '/ 2564, 2565, 2567, 2568, 25o9.
2570. 2571, 2571/ 2574*2579, 2582, 2584, 2585, 2586, 2588, 
2589, 2590, 2594, 2600.-2601, 2602, 2600, 2608, 2609, 2610, 
2612,2613, 2651, 2610, 2617. 26 '8 , 2 P 9 , 2620, 2621,2622,
2623, 2624, 262,5, 2630, 2631, 2635, 2633, '2638, 2640, 2641,
2642, 2644, 2645, 26*6, 2647, 2650, 2052, B863 2*64, ?955,
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2656, 2657, 2663, 2666 2668 £670, 2671 „?675, 2677, 2678, 3971, 3972.. 3973, 3975, 3976, 397T, 3978, 3982 3983, 3984,
2679, • 2681, 2682, 2683, 2684, 26’5, 2686, 2687, 2688, 2689, 3986. 3987, 3988, 3989, 3990, 399), 399.’, 3993, 399„ 395 ,
2693. 2694, 2690, 2697, J, 27,01, *2702; 27034>270.4, 2705. 2706. 399S, 3999, '4000, 4001, 4002. 4003. 4 Y 5, 4006- 4007, 4010,
2707, 2708. 2710, 2711, ‘2712, 2714, 2715,KgSlO, 2717, £71S, 4 11, 4" 13. 4 15, 4018, 4019, 4 22, 4)25, 4026, 40 7. 4029,
2719, 2720, 272’ 2722, 2723, 2724, 2725', 2727(1' 27' 8, 4030, 4031. 4032, 4034, 40.36 g&to’, 404 i, 4041, 4042; 404S,
2732 273* *34, 2735 fe736 2737 27.39 .2740, 2742, 2743, 4044, 4045 4 46, 4047, 4049. 4030, 4f51, 4055, 4 56, 4 57,
2744, 2746. 2748 275 9, 2750, 2751, 2752 2754, 42755. 2758, 4( 58. 4- 59 4060, 4"61 4' 62, 41 68, 4069. 4070, 4072. 40-74,
2762. 2763 2765 2766 2767, 2769, 2771, 27J4. 2776̂ 2777, 4075) 4079, l | p 4082. 4084 4095. 44! 86, 4 37, 4088, 4090,
2779, 2782, £783, 2786, £7%7, Istot, 2793, 2794, 2796. 2797, 4091, 4093, 4004. 4095, 4 96, 4097. 4098, 4099. 4100, 4101,
2794. 2799, '2800. 2801, 2802,'2804, *•2895 28; 9, 810, 2811, 41' 5 4106, 4197, 4110, 4113, 4115, 411 tj, 4117. 4113. 4119,
2812, 2813, 2817. 1*819, 2ś 0, 2SS3, 3as«6, 2^29, aSyf 2831, 4120. 41 .2, 4124, 4126, 4127,- 4129. 4130, 4132, 4133, 4137,
2832, 2833. 2835, 2836, 2837, 2839, 2840 2-41, 284 2847,--. 1 413)8, 4140, 414.1, 4144, 4145, 4146, 4147, 4149, 4150 4151,
2849- 2851, 2-S5S, 2853, 2855, l s l 6> 2857. 2358, 2859. 2861, 4152, 4153, 4154, 4156, 4157, 4158, 4161, 4062, 4163, 416! ,
2862, 2864, 2865, ■2S66, 2869, •2874, 2876, fc8?7, •2883, 2.884, 416S. 4169, 4170 417! 4172, 417", 4'74, 4!7o, 4176 417T,
2886, 28S9, 2894, 2896, 2S97, 2398, 2 l a j 2901, 2902, 2904,. 'li 4178, 4179, 4'80, 4183, 4S4,1. 4185, 4188, 4191, 4192, 4195,
9907, 2908, 2909, 29 JU, 29.18,-81913. 2914, 2916, 2918. 292p, 4196. 4198, 4199, 4200, 4ff)3, 42(75 42 6 4208, 4209, 4210,
29 2‘\ 2923. 2924, 2925, 2937, £93i; *(£935. 2836. 2-73.8,-- 2949, 4213. 4219, 4220, 4 ’?ł, 4222. 422,3, 4225, 4227, 4229. 42.30,
2941, 2945, •2946, 2947, 2949, 2950, !$ a l , 29®', ,£954, '2955, 4231 4232, 4233, 4235, 4237, 423S. 4?4I, 4242, 4n43, 4°45,
2956, 2957, 2958, 2960, 2962, 2964, 21)67, 29QV', ££970, 2971- 4246, 424% 4 5 ’, 4252,' 4257, 425S. 4259. 4260, 4261, 4262.
2974, 2975, 2928. 2979, 2980, '2981, .2982, 'Ifeosa:, 2985’ 2986, 4264, 4266, •4,267, 4268, 4269, 4274, 427.3, 4276, 4278, 4279,
2987, 2989, 2990. 2991, 2593, 2996,r .26*97. 299 .̂ 3000,’ 3001, 42gl, 4182, 4283, 4285, 4285, 4289, 4290, 4,19:, 429), 4°9i,
3003, 3006, 3010. 3011, 30131 (3.014, 3016, 30 W, 3019. 3023, 4294, 4295, 4 295. 4207, 4299, 4300, 4301, ViM 4303, 4304,
3( 24, 3026, 30 7, 303.6, 28331, 3033 3038, 37i'Ó, 304', 3942, 4307, 431", 4311, 4312, 4:31’, 4 316, 4317, 4313, 4320, 4.321,
3043, 3044, 3045, 3047, 3949. 3050, 3051, 30oSi aćpfe. 3056, 4322, 4324, 4326, 4330, 43 a, 43 40, 4338, 4310, 4341, 4344,
3057, 30i 8, 3059. 3061, 8063, 3064, 3066 3058, '3069; 3071, 4345, 4346, -1348, 4350, 4351,' 4353;. 43ś4, 4356 4 "5 7, 4359,
3072, 3074, 8f'75, 3077, 3' 79. fiSSffU. 3->S3, 508.4. 3" 86, 4360, 436% 4305, 4BB0, 4.268, 4369, 4370, 4372, 4.373, 4375,
3088, 3090, 3C92. 3093, 31-95, 3096. 3»$7, 3098,' SOS® 310°, 4377, 4378, 4379, 4SŚÓ, 4381 43 8& 4387, 4389, 4391, 4392,
3102, 3104. 3,1105. 3107.'. 3109,: 31 i 31.12, 3113. 3115 3110; 4393, 4(594, 4595, 4 396, 4098,- 4399, 4402,- 440:, 4407, 4408,
3117. 3118, s-119, 3®p; 3121, 3322. TO3.' 3.137, &3L28, 4409, 4110, 441,3; 4415, 411.7,: 4418, 4419, 4420, 4421, 4422,
3130, 3132. 3134 3135, ,3136, 3137, 138, 313,9,. 314'), 3141, 4-( 43, 4425, 4428, 4429, 4431, 4435, 4140, 44-41, 4' 42, 4445.
3143, 3'44, 3145, 3146. 3147, 3148. 314q, 3160, £ 151, 3152, 4446, 4443, 4419, 4450, 4151, 4452, 4454, 4456, 4458, 4459,
3154, 8155, 3156, 3158, 3160, 3161, 3m5Ji 3166, 3168’,. 3169, 4461, 4 463, 4484, 4465, 4467, 4468, 4471, 4477, 4478, 4479,
31780 3174, 3175, 3176, 3177 3178, 3179, 3181,' 3182, 31 SB, 44 S0, 4482, 4483, 4485, 4486, 4487, 4-190, 4493 449 fi 449.,,
31S4. 3185, 3186, 31 <7, 3189, 3191, 8192. 3195, 3196, 3197;>'- 4499, 4500, 4501, 4502, ! 503, 4505, 4507, 4508, 4509, 4510 ,
3199, 3200, 3201, 3i;03 3204, 32 "5, 3206, 3iJ0'r, ■3211, 3213, 4511, 451?, 4514, 4517, 4518, 4519, 452-0, 4523, > 524, 4526,
3214. 3215, 3222. 3224, 3225, 3226. 3307 32 8, 3S* 9. 3230, 4528, 4530, 4-5(11, 4532, 4335, 4536, 4539, 4542, 4543
3233 3234, 3237, 3 ® : 32-39, 3240. 3241, 3244. 3245, 3246, 4044, 4546, 4548, 4550, 4551, 4554, 4555, 4551, 4553, 4559,
3247, 324§'f3249. 3250'!' 3251. 32ó4, 3°52E 3257. 3£ćtó, 3260 4560, 4562; 4563, 4'-64, 4565, 4567, 4-568, 4570, 457 4, 4575,
3261, 3263, 3264, .3-265, 3271, 337:2, 3273* 3 £26, 3277, 4576, 4»-$8, 4579, 45S0, 4581, 4582, 4585, 4586, 4583, 4'59,
3278, 3280, ,3231. 3282. 3283, 3284, 3268, 3289, 33fi0 3291, 4591, 4593, 4595, J597, 4599, 4600, 40 |-1, 4602, 4603. 4604
8292l 3293. 3294, 3296. 3297, 3'-98, B'99, 5?śbo, 3303 3304, 4605, 4608, 4610, 4512, 461,, 4618, 46 2, 4623, 4624, 4620,
33ti6, 3307, 3308. 3310,' 3311, 3312, 3313, 331/, 3315, 3317, 4627, 4629, 4631, 4632, 4635, 4638, ■1639, 4640, f6'l, 4642,
.3318. 331" 332'. .337,3, 3323, 33 4. '3325, 33*27% 3337, 3333, 463)3, 4645-, 4647, 46)8, 4649, 4653, 4654, 4637; 4663, 4007,
3334, 3335, 332SV SM), 3 3 4 C>, 3311, 3342.;, 3346. 3148, 3350, 4668, 4670, 46v4, 4676, 4677, 46S1, 4682, 46.33, 4686, 4687,
8352, 3356, 3357. 335 8- 3360, 3364. 3366, 3367, 3369, 3371, 46S8, 4^9, 4600, 4691, 4692, 4 0 9*3 4696, 4697, 4698, 4699,
3374, 3376, m m 3379, 33«?0, SSSI, | m ‘ w Ł asjaj 3385, 4700, 47-02, 4204. 4705, 4707, 4708, 4709, 4710, 4712, 4714,
3386 3388,'1389, 339(1 3391. 3398, 3394, 3896, La397, 3398, 4715, 4718, 45|$ 4,7*21,. 4  ̂2%. 4723, 47.24,, 4726, 4727; 47.30,
3399. 34''0 340'. 34087- 3434 3405. 3407, 340«, 3410. 3413. 473-Ij? 473|r 4733, 4|3S 4736, 4737, 4738, 4740, 4742, 47<)8,
3414, 3415, 3416. j3419. 3420, 3421. 3422, -342-!. 3425, >;426, 47:4, 4745, 4746, 4746, 4748, 4749, 4752, 4755, 4757, 4758,
3427, 3428. 3429, ,3'1M 3433, 3434, 3435. 343%V 3440 344 , 4760, 4761, 47 62, 4S33, 4765, 4766, 4768, 4772, 177.3, 4774,
3444, 344S, 1l'4.46 3448?. 3449, 3450, 3451, 3452. 34.53 3455, 4775, 4776, 4777, 478u. 4781, 4783', 4786, 4788, 4 789, 4791.
3457, 3559, 3460, 3461, 3463, 3465, 3466, 3467, 34:88, 3479, 4793, 4795;' 4796, 4709, IfiOn, 43,-i, 4802, 4803, 480r , 4808 4309,
3471, 3473, 3476 3476. 3478, 3479, 5482 J&U&Ł 3487, 343fe. . 4811, 4819, 4814. 4815, 1819, 4830, 4*21, 483-.‘, 4834, 4827 4829,
34S9, 3490, 349.1, 3493, 3496, 6T498, &f)4, 3 K 35B7, 350S, 4830, ■i-833, 4835, ■837, 48.39, 484% 4811, 4843, 4845, 48 46,
3509. 35W1 '351-1. 3513, '•35 >4, 3*5. JSO) 6, 3517, 3522, 4847, Erko, 48-53, 4854, 4855, 4858, 4860, 4861, 4862, 4863,
2*2*1 3oS5, 35241, 3539, 353', B6.s6, 3537. ;p->v r35A , 3542, 4865, 4866, 4867, 486S, 4869, 4S70, 4871, 4872, 4873, 4S76,
3543.' 3544, 354’6, 3547. '8548, .3549. 3050, 356 i’, jmbS 35£)fi, . 4Ś77, 87-8; 4879, 4880, 4881, 48S2 4S83, 4383, 4885, 4889,
3557 3558, 3560. OT1, 3o64, 3570,1 3571 ■3572, 3573, 489", 489'":, 4892, 4.893, 4894, 4897, 4898, 4S99, 4900, 49 4,
•mb. 3576, 3378, 5&S0, ETOS "B5S2 35S4, 3586, 3587, 35,88. 49$?; 4903;: 4904, 4907, 4908, 4909, 4910, 4912, 4916, 4920,
3589, 3599, 3594. 3596. 3593; ,5.599. 36 0, 3602. 3695, ,.S,00'6, 49 ł, 49 2, 4923, 4920, 4 ' 37', 4938. 4940, 4941, 494), 4944.
.3607. 3608 3613. 3615, 3610, 3619, 3621. 3M3. 3624. 3626, 4945, 4946, 4:947, 4948, 4949, 4952, 493; 4955, 4956, 4959,
3627. 3628, 3630 3631, 3632, 3634, 3636, 3637, *3638, 3639, 4-96", 4963, 4965, 4966, 4967, 4968, 4969, 4970, 4 971, 4972,
3040. 3642, 3043. 3644. •3647, 364S, 3051. 3653: 3654,! 3655, 4973; 4974, 4973, 4979, 4980, 4981, 4982, 4'83; 4-84, 4985,
3656, 3657̂ 3658 3659, 3660, 3661, '366.2, 3663.A 3604. 366.5 4986, 49S' 4989, 4990, 4991, 4994, 4995, 4997, 4999, 5000,
3667 3668. 3670 3673, 3674. ‘86?5, 3679, , 3681, 3$34-,' 3T18KW 50 1, 5002, 5094, 5' 10, 50.11, 5013, 5014, 5' 15, 5017, 5018,
.3687 3688, 3690, 3691, 3692, 3694, 3695, 8697, 3698, 3699, 5019, -5̂ 20, 50"I, 5022, 502 5024, 5028, 5029, 5030, 5031,
SgSo, 3701. 3707. 3703, 37' 4. sB®! - 3706, i 3-708, 3709, 50.32, 503.3, 5034, 5035, 5037, 5039, 5040, 5041, 5042, 5043,
tl  10, 3711. 3713 $715, 3720 372). 3723. )-3725. 3729, 3731, 5044 *.5049- 5051, 50o2, 5055, 5f56, 5007, 5058; 5060, 5ĆOT?
3733, 3734, 3735, 3756. 3737, 3739. 3740, 3742, 3744, *,<3746. 5062, 5f 64, ór6u, 5067, 5068, 5074, 5075, 5076, 907T, 5078,
3747. 3748. 3749, 3750. •3751, 3752, 3754, 37;;5, 3756. 3757, f'#}Ó79, 5 81, ‘5Q83, 50S5, 5080, 5088, 50S0, 5092, 5094; 5095,
3759, 3760, 3761, 3762, 3767„' 3768, 3769, 7i3770, 3772. 3773, 5r96, 5098, -a-lOi, 5103, 5105, pjjtffr. 3107, 5108, 5109, 5110,
3174, 3775, 3777, 3779. 3781, 3785, $780, 3787, 379 \ 3791, Ol 11, 5112, 5113, 5115, 5116, 5118, 51 20, 5121, 5122, 6123,
3792, 3793, 3794, 3795, 3797, 3798, 3799. 38: 0, -3801. 3892, 5125, 5129, 5131, 5133, 5134, 5136, 5138, 5142, 5145, 5146,
3804 2805. 3806, 3 fi7 . 3898;, 3809, 3310, 3813, 3814. .3815, 5147,/ 5148, 5149, 5151, 5153, 51.54, 5155, 5158, 5150, 5161;
38' 8, 3819, 3S22, 3825. 3828. 3832, 3$35, 3836, 3?37, 3839, 51(j2, 5164, 5108, 5171, 5172, 5175, 5176, 5177, 5170, 5179,
3840. 3841, 3842, 3841 3847. 3848, 3849, 3850, 3852,' 3853, 5180. 5182, 5183, 5184, 51S5, 5186, 5189. 5190, 5192, 5193,
3856, 3859, 38®).! 3S67, ,'3871, 3874, 3875, 3878, 3880, 3881, 5194, 5196, 5200, 5202,. >203, 5207, 5209, 521.0, 5114, 5 17, 5215,
3883, 3S85, 3886, w m 3889, *3890. 8994, 3895. 3898, 3899. 5220, 5221, 5224, 5225, 5226, 5228, 5229, 5231, 5233, 5234,
3901, 3902, 3903, $904 3905, 39''!? 3907, 3909. 3910, 3911, 5235, 5236. 5223, 5240, 5042, 5244, 5245, 5246, 5249, 5250,
3913, 3914 3015, 3917. 3819, 3920, 3921, 3922, 3923, 3824, 5251, 5252, 5253, 5254, 52135?: 5258, 5260, 5262, 5263,- 5260,
3926, 3930 3933, 3935,03936, 3937, 3940, 394*2, 3941, 5269, 5270, 5275, 5276, 5277, 5278, 5280, 5281 5282, i 5284,
3945, 3946 3947, 3948, 3950, 3951. 3952. 3953, 395-% 5287, 5288, 5290. 5291, 5294. 5295, 5296, 5298, 5300. 5301.
395u, 3956 3957, 3953, 3959, 3904, 3966. 396Ł, 3969. 5302. 5303. 336o, 5307. 5310. 5311, 5312. 3313. >3li; >316,
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5117, 5820, 5321, 5326, 5327, 5331, 5331, 5336, 5388,
534'', 5341, 5342, 5343, 5345, 5346, 5347,-5349, 5349, 5350,
5352, 5353, 5-35ł» 5355, 5356, 5357, 5359, 5300, 5362, 5363,
5365, 5366, 5367, 5369, 5370, 5874, 5 3 Ę , 5378, 5379, 5.360,
5381, 5383, 5385, 5S86, 5388, 539u, 5392, 5393, j>395, 5396,
5397, 5399, 5400, 5405, 5407, 5408, 5409, 5412, 5 0 3 , 5415,
5416, 5417, 5418, 5420,. 5421, 5422, 5423, 5424, 5425, 5426,
6429, 5430, 5433, 54.34, 5436, 5437, 5438, 5439, 5440, 5441,
5442, 5444, 5445, 5 ‘47, 5440, 5450, 5453, 5454 5457,' 5:458,
5459, 5460, 5461, 544S4, 5463, 5468, 5469, 5470, 5471, 5472,
5473, 5474, 5475, 5476, 5477, 5478, 5479, 5480, 5481, 5482,

,5483, 5486, 5487, 54S9, 5492, 5493, 5495, 5490, 5499, 5301,
5502, 5503, 550+, 5505, 55( 6, 5507, 5508, 5512, 55H , 5515,
8516, 5518, 5520, 5321, 5522 5524, 5525, 5526, 5529, 553Ó,
5531, 5533, 5535, 3536 5538, 5542, 55(», 5546, 5547, 5548,
5549, 5550, 5551, 5552, 5554, 5556, 5557, 5559, 5561, 55*21
5663, 5567, 5568, 5569, 5571 5573, 55ł4, 5577, 5578, 5581’,
8582, 3583','SaSC, 5587, 5588) 5589, 5591, 5592, 5593, 5594,
8597, 5598, 5599, 5600, 5601, 5602, 5604, 5605, 5607, 5614,
6616, 5617, 5619, *621, 5625, 5628, £629, 5630, 5632,
5635, 5636, 5637, 563S, 5639. 5640, 5641, 5642, 5643, 5645,
5647, 5648, 5651, 36.)4, 5655, 5656, »657, 5659, 5661, 5662,
560 , 5666, 5068, 5669, 5671, 5672, g l p ,  5677, 5680, 5681,
5683, 5685 5686, 5683, 5689, 5090, 5691, 5692, 5694, 5695,
5697, 5700, 5702, 5703, 5704, 5700, 5703, 5709, 5710, 5711,
5713, 5714, 5715, 5717, 57.18, 5719, 5720, 5723, 5724, 5729,
5730, 5733, 5734. 5735, 5737, 574v>, f 743, *5744, 5745, 574b,
5751, 5752, 5753, 5757, b. ,8, 5759 5760, 5761, 5762, 5763,
5706, 5769, 5770, 577.3. 5775 ,^777 , 5778, 5779, 5780, 5781,
6783, 5784, 5785, 5786, 5787, 5788, 5789, 5790, 5791, 5792,
5794, 5795, 5796 , 5797, 5798, 5799 5801, 5803, 5804, 5805,
5806, 5807, 5808, 58' °, 5810, 5811, 5816, 5S18, 5820, 5832,
5823, 5824, 5826, 5827, óS2S, 5031, 1833, 5835; 5838, 5839,
9340, 5841, 5842, 5843, 584-5, 5847, 5848, 5852,, 1)853, 5854,
5585, 5858, 5859, 5861, 586 ', 5866, 5807, 5863, 5869, 5870,
5871, 5872, 5871, 5875, 5876, 5877, 5878, 5879, .pSIU, 58®,
5884, 5885, 5888, 5890, 5891, 5898 5890 5900, 5902, 590.3,
6804, 5005, 5906, 59 '7 , 5909, 5912, 5013 5914, 5915- 5916,
5917, 5918, 5919, 5921 5922, 5927,5930 5931, 5932, 5933,
5934, 5035, 5937, 5938, 5942, 5948, 5919, 5950, 5951, 5952,
6954, 5955, 5956, 5957, 5961, 5963, 5964 5S65, 5867, 5908,
5970, 5975, 5976, 5980, 5932, 5983, M984< 5980, 5987, 0989 
6nno, 5991, 599.3, 5991, 5995,5996,5907, 5999,707.1547, &L1, 
2929, 3078, 5949, 4014, 4787, ja k  rów nież w zbronić  djjlio-
nywHSfa z tem i a rk u szam i,ć ta lonam i, kuponam i, jak ich ­
kolw iek trcn zak c ji. W zyw a s.ę  p rzeto  . w szystk ich  rosz­
czących  p raw a do w yżej w ym ienionych tyiulóW , aby  
W ciągu  la t dwóch, licząc ocl d a ty  pierw szego ogłoszen ia  
w „M onitorze Polskim ", ziożyli je  w Sądzie lub uńsłnsili 
•p rzeciw y  243—3

W ydzia ł V Sądu Okręć owego w W arszaw ie podaje 
*lo pnb llpzn łj w iadom ość!, że n a  żądan ie  B ronisław a Her- 
m cllna , decyzją, s d n ia  24 październik .’' 1923 roku, p o s ta ­
nowił w zbronić  w szeljdćh w y p ła t z •alfcji T ow arzystw a 
A kcyjnego S tarachow ice , II em isji, w artości nom inalnej 
pu 500 m arek  każda JSl'JVe 195151 do 195155 w łącznie, t u ­
dzież w zbronić dokonyw ania ze w szystk iem i pow.yżs|ć;i,\ii 
ty tu łam i jak ichko lw iek  tranzakc ji. W zyw a Mę pr/jajo 
w szystk ich , roszczących  p raw a  do pow yższych tytułów  
a b y  w ciągli la t  duóc-h, licząc  od d a ty  p ierw szego ogło­
szen ia  w „M onitorze Polskim ", złożyli ty tu ły  w Sądzie 
lu b  zg łosili sprzeciw y. 257—3

W ydzia ł V S ądu O kręgowego w W arrzaw ie, podaje 
do pub licznej w iadom ości, , że w spraw ie Giżbli Szykowej 
ri®fyzją z dn ia  12 w rześn ia  1923 roku postanow ił wzbro- 
.ić  w szelkich wypłat, g akcji T ow arzystw a F ab ry k i Por- 

tlan d  Cenieniu „W ysoka" pierwszej em isji w arto śc i no- 
n iin rln e j po rub li 250 N r Nr: 922 do S31 w łączn ie , od 
1592 do 1600 w łąezn ir, od 1891 do 1365 w łączn ie , od 3137
Uu 2146 w łącznie, od 2292 do 2296 w łącznie, od 3371 do
3590 w łączn ie , od 3400 do 3409 w łącznie, od 3762 do 3781
w łącznie, 3786. od 43®3 do 4432 w łącznie, od 4566 do 4605
w łącznie, tudzież w zbronić dokonyw ania ze w szystk iem i 
pow yższem i akcjam i jak ich k o lw iek  tran sak c ji. W zywa 
się  o rze to  w szystk ich  roszczących  p raw a do pow yższych 
ty tu łów , ab y  w c iągu  dwu la t, licząc  od d a ty  p ie rw sze­
go ogłoszen ia  w „M onitorze P olskim " z łoży li ty tu ły  w S ą ­
dzie iub zg łosili sprzeciw y. 256—3

W ydzi-ił V Sądu Okręgowego w W arszaw ie podaje 
do publicznej w iadom ości, iż w spraw ie  C haim a W Icnerj. 
decyz ą  z dn ia  2 lis topada  1923 r. postanow ił w zbronili 
w szelkich w yptn t z akcii W arszaw skiego Banku Dyskon­
towego IV em isji w artośc i nom inalnej po 250 rb. każdn: 
N r Nr: od Ig S łB  do 28736 w łącznie, 1 od 30335 do 30344 
" łą c z n ie  wraz z k u p o n a m i  od 1 lis to p ad a  1914 roku, tu ­
dzież w zbronić dokonyw ania ze w «zystklem i pow yżaze rui 
ty tu łam i jak ichko lw iek  (ran zak c ji. Wzywa s ię  przeto 
wszystKic.il roszczących praw a do pow yższych ty tu łów , 
aby  w ciąg" dwóch la t, ucząc  od daty  pierw szego ogło- 
1 zen ia  w „M onitorze. Polskim ", złożyli ty tu ły  w Sądzie 
lub  zgłosili sp rz ec iw y .  258—3

W ydział V Sądu O kręgowego w W arszaw ie podaj* 
do publicznej w iadom ości, [żm na^żądan ie  Ludw ika Put.ja 
nowśldeg''’, decyz ją  z dn ia  17 paźdz ie rn ika  1923 r. p o s ta ­
nowił w zbronić w szelkich w y p ła t z akcji T ow arzystw a 
A kcyjnego Rzeźni Mleiskioh w Rosji pod nazw ą obecną 
akcie T ow arzystw a A k crin eg o  Rzeźni M iejskich po 500 
rub li każda za N r Nr: 2510 do 2527 w łąezn iu i 2583 do 
2593 w łącznie, 7, kuponam i od tych akc ji od 1914 reku , 
tudzież w zbronić dokonyw ania ze w szystk im i pow yższym i 

'ty tu la rn i jak ichkolw iek  (ranzakcji W zywa się p rzeto  
w szystk ich , roszczących p raw a do pow yższych ty tu łów , 
aby  w ciągu la t dwu, licząc od d a ty  pierw szego ogłosze­
n i  w-'„M onitorze Polskim ", złożyli ty tu ły  w S ądzie  lub 
zgłosili sprzeciw y. 261—3

W ydział V Sądu O kręgow ego w W arszaw ie p o d afe 
do publicznej w iadom ości, że na żądanie  Banku H andlo­
wego w Łodzi, decyzją  z dnia 10 pażdziern ia  1923 rS 
postanow ił w zbronić w szelkich wypłat, a) z listów  za s ta ­
wnych T ow arzystw a K redytow ego Ziem skiego 4#N rN r: 1838, 
3981, 5543, 5553. 5554, 5564, w artości no ruuli 3000 każdy, 
oraz 28606, 39661 w artości po rub li 1000 każdy. 4)$ N r Nr: 
6615. 16996, 16990, 181306. 187502, 301314, 301899, 301900, 
301902, 303259, 303314, 303315, 303586, 304202. 30 4371, 
310689 w ą-tości po 3000 rub li każdy, oraz 515S8, 52739 
w artości po 1000 rubli każdv b) listów  zastaw nych  Towa­
rzystw a K redytow ego miasta. W arszaw : Hf N r Nr: 2926, 
4085. 8921, 9^73, 9840, 12472, 12473, 12474, 12475 12984, 
13017, 13018, w artośc i no 3000 rub li każiiy. oraz 55189, 
02191, 6S544, 69192, 69S10. 71S72, 72336, 74029, 744J6, 
74714, 75516, 75763, 7739/ i 78594 w artości, po 1000 rubli 
każdy, tudzież w zbronić dokonyw ania ze w szystk iem i po­
wyższemu ty tu la rn i jak ichko lw iek  tran zak c ji. Wzywa, *ię 
p rze to  w szystkich roszczący  ii p raw a do pow yższych ty ­
tułów , aby  w ciągu  dwu la t od d a ty  p ierw szego og łusze­
n ia  złoży li ty tu ły  w Sądzie Okręgowym lub zg ło sili sp rze­
ciw y. 255—3

W ydzia ł V Sądu Okręgowego w W arszaw ie ogłasza, 
iż na żądanie F irm y  Hi-nri Gs.ns e t Cie, decyzją  /, dn ia  
19 w rześnia 1023 r. po stanow ił w zbronić  w szelkich wy­
p ła t z akcji Tow arzystw -' A kcyjnego Z akładów  Ż yrardow ­
sk ich  H ielieco t D ittrieh a  po 250 rub li każda N r Nr 6079, 
6080, 6381, 6382, 6383, 7963, 7064,''7965, 7906, 8003, 8004, 
8010, 8011, 8012, 8127, 10359 dc 10363 w łącznie.
13475 do 13478 włącznie, 13806 do 13834 w łącznie, 13895 
do 13905 w łącznie, 14691 do 14735 w łącznie  i 18350 z ku ­
ponam i od tych  akcji od rolni 1913/14, jak  rów nież w zbro­
n ić  dokonyw ania z nim i jak ichko lw iek  tran zak c ji. W zy­
wa się p rze to  w -zystk ich  roszczących  p raw a do wyżej 
w ym ienionych  ty tu łów , aby  w p rzec iąg u  dwu la t od d a ty  
pierw szego og łoszen ia  w „M onitorze Polsk im " z łoży li je  
v? Sądzie lub  zg łosili sp rzeciw y. 245—3

W ydział V Sądu Okręgowego w W arszaw ie og łasza, 
iż  na ż ą d a ire  G ustaw a Soubise B isier, decyzją  z d n ia  26 
w rześnia 1923 r. p o stanow ił w zbron ić  w szelkich w y p ła t

1 z aucji Banku Handlowego w W arszaw ie po 250 ru b li 
każda N r N r 2459 se rji II: 1199, 1310, 1334. 9373. 9374, 
serii IV: 579, 6749, sefji V; 7230, 7231 7232, 7516, 7517, 
7518, 7519, 0682 serji VI i 14145 se rji y i l ;  tudzież w zbro­
n ić  dokonyw an ia  ze w szystk im i pow yższym i ty tu łam i j a ­
kichkolw iek tran zak c ji. W zyw a się.-1 przeto  w szystk ich  
roszczących  p raw a do pow yższych  ty tu łów , aby  w ciągu  
2-ch la t, licząc  od d a ty  pierw szego og łoszeń .a  w „M oni­
torze Polskim ", z łoży li je  w Sądzie lub zgłosili sprzeciw y

R edaktor i W ydaw ca: H E N R Y K  K O N I C . Drujt, S pó łka  W ydaw nicza Pow szechna S zp ita ln a  1.


